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WYDANIB:. 'A B C DE f O .Ceno· no1nern· ·10 aroszg w czechollłowacJI SOhalerą 
w Memczech 7 fenigów, 
w Cdar aku 10 fen. gdańskich 

I Dyrektor fabryki -
defraudant 

popelnil samobóistwo 
Budapeszt, 11 maja:. 

IECZORNY IL 

(t) Na omentarziu cen-tiralnym popeł·nill 
samobójstwo dyrektor wielki•eij fabryiki 
chemicznej, Wallint. Istnieje przypus:z.cre• 
nite, że popełnił on wielkie naidu.ży'Cia się­
gające mil}onowYch sum. 

W fabryce przeprowadzane są obec­
me rewizje celem stw:ie.rdiz.enia wysolroś­
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LEBRUN PREZYDENTEM FRANCJI 
Prefekt policji paryskiej miał popełn·ić samobójstwo. 

Pogróżki pod adresem nowego prezyd~nta 

PREZYDE~T LEBRUN. · 
' 

Paryż, 11 mafa. 
Wybory prezydenta republiki rozpo­

cżęły się wczoraj w Wersalu, o godz. ·2 
popoi, Posiedzenie otworzył prezydent 
senatu Lebrun, poczem natychmiast przy 
stępiono do głosowania. Głosowanie by· 
Io Imienne i trwało około 2 godziL 

W wyniku głosowania, 
WYBRANY ZOSTAŁ PREZYDENTEM 

REPUBLIKI SENATOR LEBRUN. 
Otrzymał on 633 głosy na ogólną ilość 

826 oddanych głosów. Wybór nowego l 
prezydenta przyjęty został oklaskami 
jednak zgromadzeme narodowe zacho..'. 
wało niezwykłą powagę z powodu ogól­
no-narodowej żałoby. Loża zamordowa­
nego prezydenta republiki, była okryta 
kirem. Jeszcze tego samego dnia 

Miejski podatek 
elektryczny 

po6ieranv 6~dsie róll'nieś 
od ll'laśdc:iefi naies~lioń 

1 isflOll'J.ICfll 
Łódź, 11 maja. 

(it) Jak wiadomo, w ślad za podat· 
kiem państwowym od elektryczno§ci, 
który wynosi ·10 proc. od rachunku, rów· 
nieź rada miejska w Łodzi uchwaliła po· 
hieranie przez miasto podatku od elek· 
tryczności, w wysokości 2 i pół proc. od 
rachunku, z tem jednak, że od płacenia 
tego podatku zwolnione są mieszkania t 
i 2-izbowe. 

Urząd wojewódzki w Łodz-i nie za­
twierdził jednak całkowicie tej uchwa­
ły, lecz, jak się dowiadujemy, nakazał 
pobieranie tego podatku od wszystkich 

. ti~z wyjątku konsumentów prądu elek-
tryczne\to, w~ględnie skasowania go wo· 
góle. Wobec powyższego magistrat po· 
stanowił pobierać podatek od wszystkich 
na}Vet pd posiadaczy małych mieszkań. 

Podatek ten obowiązywać juz będzie 
od rachunków za miesiąc bieżący„ 

Pożar pod Łaskiem 
Łódź, 11 maja 

(dg) Ubiegłej nocy we wsi Józefów 
pod Łaskiem wybuchł groźny pożar. 
Ogień strawił kilkanaście domów miesz 
kalnych i budynków gospodarskich, 1 
oraz poważną ilość inwentarza. W cza­
sie akcji ratunkowej trzy osoby doznały 
ciężkich poparze11. Straty wynoszą 
przeszło SO.OOO zt. Wtadze przypuszcza 
ją, że pożar powstał wskutek podpale­
nia i prowadzą energiczne dochodzenie 
chcąc ustalić sprawce. 

RZĄD PREMJERA T ARDIEU ZŁOŻYŁ l czy rzeczywiście prefekt policji paryskiej I Prasa ·francuska w dalszym ciąitu po­
NA RĘCE PREZYDENT A LEBRUN · odebrał sobie życie, Do kroku samobój- daje sensacyjne szczegóły z życia Gorgu-

PROśBĘ O DYMISJĘ. czego prefekta Chiappe miały go pchnąć 1 łowa, stwierdzając, że był on rzeczywi-* zarzuty, jakoby ponosi on częściowo wi- ście na usługach Sowietów i odgrywał 
Paryż, 11 maja. nę, za nieotoczenie baczniejszą opieką : dość poważną rolę jako wysłannik „Ko-

W czoraf przed południem rozeszły osoby zamordowanego prezydenta Dou- minternu". 
się w Paryżu sensacyjne pogłoski, iż pre- mera. ••••••••••••••• fekt policji, Chiappe, popełnił samobój- Paryż, U maja. 
stwo. Dziennikarze natychmiast udali się Do pałacu prezydenta senatu Lebru-
do sekretarza prefekta z zapytaniem, na nadszedł wczoraj anonimowy list z 
czy pogłoski te odr,wiadają prawdzie. pogróżkami. W liście tym anonimowy 
Sekretarz odpowiedział, że prefekt I autor grozi, że nowy prezydent republiki 
Chiappe znajduje się obecnie w Wersalu, I francuskiej zostanie również zamordowa 
lecz i tam nie można go było zastać. ny. Władze nie biorą zbyt poważnie 

Do tej pory nie udało się sprawdzić, tych poj!różek. 

Przesilenia rządowego nie będzie 
!J'rof. ~artel saprse.:~o iolio6u miał o6jqi 

sfer eo6inetu 

Konferencja 
z przemysłowcami 

ma si~ od6gi "' inspeftto• 
ro~ie pro~u 

ł ,ódź, 11 maja 
(it) Dziś przyjechał do Łodzi prezes 

klasowego związku włókniarzy poseł 
~zczerkowski, który, w związku z ak· 
cją wlóknbrzy o zawarcie nowej umo­
wy zbiorowej zwiedził wszystkie ośrod 
ki przemysłowe, badając nastroje przed 
ewentualnem strajkiem w przemyśle. 

Warszawa, 11 maia l W z,~·tązku z tem, dzlś wystosowa-
. Wczoraf niektóre pisma warszawskie podały sensacyjną wiadomo~~. ne zostało do Inspektoratu w Lodzi flf• 

Jakoby prof. Bartel był przyjęty w Belwederze i miał zostać już desygnowany smo z prośbą o zwołanie wspólnej kon­
na przyszłego .premJera. Pisma te usiłowały nawet łączyć zmianę gabin~tu z ferencjł przemysłowców z włókn_iarza­
faktem odniesionego zwycięstwa wyborczego lewicy we f'rancji. . I mi, a to celem omówienia możliwości 

Prof. Bartel zapytany zaprzeczył kategoryeznłe tym wiadomościom I iawarcia nowej umowy zbiorowej. Kon 
stwierdził, że pobytu jego w Warszawie nie należy łączyć z możliwością ob- ferencja ta zadecyduje czy związki za­
jęcia przez niego steru rządów. wodowe proklamują strajk powszechny 

Pozatem prof. Bartel wyJaśnłł, te konferencja premierów nie była po· w przemyśle włókienniCzym. 
święcona sprawom natury personalnej. 

P .roces Go.rgonowei 
. będzie wznowiony w sobotę. - Sąd nie powoła 

już nowych 'świadków 
· Lwólv. 11 maja. J iainteres.owa•nie. Jak wiadomo. w sobo- 'chwyta11ie. Znaleźli się nawet jacyś po-

('(f) Sprawa Oorgono~j w dla:lszyi~ tę pr~ces zostanie wznowiony .. !3-Dl•ety kątni sprzedawcy, którzy ofiarują karty 
mł.ągu w.zbudza we Lwowve o!brzymJe weiśc1a na salę sąd•ową zostały i.uz roz- wstępu na salę sądowa po bardzo wygó­

' • • ' '"' ~. ' ' ' ,._' ' ł • I ' > rowanych cenaclz. • 
Prezydent Doumer na łożu śmierci Od k.il:ku dni krążY'ły wersje, że Gor-

gon-Owa zachorowała w szpitalu. Okaz•U-
j.e się, że wersje te nie mają nic wspólne­
go z IJ'zeiczywLstością. Gorgorwwa jest 
zdrowa i kilkakrotnie była przesłuchiwa­
na przez władze. 

W ostatnich d,niach w jeidinem z piism 
lwowskich ukazały się ocl1pisv l·istów Gor 
gonowej, pisanych przez nią przed kitllkiu 
laty do męża, przebywającego w Ame­
ryce, W Ustach tych Oorg-onowa zapew­
ni·a męża, że go kocha ba.rd1Z-0 gorąco i w 
każdiej chwiili porz.udlaby Zarembę i WY· 
jechaJa dl() niego. 

Władze n:i1e przywiążują jedina'k do 
Irstów tyc)l żad•nej wagi, 'twie1rd·z ąc kate­
goryicz.ni1e, że chodz,i tu o ja·kąś mistyfi­
kację . . .Gorgonowa. ja1k twiierdz.ą przed. 
stawicicle władz, nie by.la au-tarką tych 
Ust.ów. 

W' Ostatnich dniach do wladz Zf!{Osilo 
się szere~ osób, Tdór.vclz zeznania miały 
rzekomo odegrać noważnie.iszą rolę dla 
caloksztalt1z sprawy. W'ladze stwier­
dzily jednak, że zeznania w<;zystf.'ich 

I 
tych świadków nie nrają nic lVSTJólnego 

- z rzeczywistością. to też żaden z nich nie 
będzie pon•olany na rozprawę, I Ja!k przypu-sz•czają. pro:es Oorgono-
wej zrukoticzy się już w sobotę w go{jJZi-

. . nach wiie·czornych, po odczytaniu proto-
Prezy_dent republiki franct'."kiei ś. p. P.aul Domner. Zwłoki jego, po · zabalza- lrulu ekspe:rtY'ZY. 

mowamu, złożone zostały do Elyzeum. 
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Greia tiar.bo -- .. 

• • • Gdy wyj 
fllalżeństwo fu sprawa prywato allJ o n w awi s u nycb 
ślubów. - O rzam powinna pam:łi ac artystki', wycbo ząca za mąż? -
:fpo~i~d·i snaflon1· · 1· ·a ~;. 

(lu) . . - Dlaczego luózie tak bardzo wywiera zty wptyw na moją pracę. wierzchowca i btądzę po okolicach fi'l­
tnteresują się spirawam mnlżeńskiemi Wkrótce p-otem zmarł Moriss Stillc!r, · mowej stolicy. 
~~iazd fi:lmowy-ch?:„ Qstate.czn:e ma!- mój na.~~zyciel, który .wywióz~ mn!e. ze I· p~zyczyną mego odosobnienia jest 
zenst~o ~est ~wes~Ją, dofy~,~ąca dwoJ- Szw~c11 1 który _ucz~nił ze rnn e ~~1az- i ró\vn:eź to, że nie dowierzam w zu­
,ga osob 1 to Jest 1d1 osobISta sprawa. dę Mmową. Ubostw.ałam go. Moi sto- pełnośc· moim znajomościom języ!rn 

Powiem więcej jeszcze: - dla ar-, sunek do n jego był • I angielskiego. Nie urn· em }eszcze swo-
tystk . fiilmowej rozgłasza!.*} szczegó- czemś w1Qccj niż tylko miłością. bodnie wyrażać się w tym języku . i 
J6w o jej prywatnem iyci;u jest nieraz · Po jego śmierci zamknęlam s:ę w swem · mówlę z przerwami. Czuję się one· 
bardtQ szkodliwe. Stupirocentową nie-/ mi·eszkaniu i pro\vadziłam żywot pu- ' śm.elona. gdy w .towarzystwie rozma­
dorzecznością jest już umies:zczanie w stelnjcy w tern najweselszem mieśc:e · wiają ze mną po angielsku. Bo:ę się. 
pismach z<l:ięć żony oraz dzied artysty, na świa.cie. I że mogą mnie tle zrozumieć ' dlate~o 
grającego w f !mach role kochanków. · Nie chodzę na bale. To mnie męczy. najle.p!ej milczę, gdy pytania, które mi 
Pirawdopodobnie dlatego wlaśnie Nie rozum:em iak artyści mogą si.ę zadają, dotyczą mego prywatnego 
w Hol1ywood śluby odbywają się bez bawić i pracować. I życ'a. 

·. ża~y~h uroczystoś.ci~ bal~w i. obiadów. ~wsze j.~ste.m senna., 1:0 pracy kła-

1 
. O mnie plotkuje ?lY świat: lecz _ia 

, W:e1k1 e . ·umczystosc1 zasluo1nowe w Idę się natychm-. ast d·o loz·ka. m1lcze. Ne mam nic do powredzenta. 
' rodza;n ty~h. jak e wypraw1!Ja Vi·lma . Gdy chcę odpocząć, dos'a<lam mego Greta Garbo. 

Banky, wychodząc za Rod la Rocqua 
lub Bebe . Dan.i.eis, przesz.ty już d<> I · . 

• legend:v. „„ł•en· „"'..,o io •l~e„..., 
Później oczywiście .byfy również r'illSR ~ '9A,.,.... Gt Wl „-., 
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(Ju) - edinym z varadol 6w wspót-
7.0 nego ty I j faikt, że p.O'dc 11 gdy 
wl t cały .tsi si ki ,czach kry.zy-
u. gd zyscy l· z dnia na 
d·zień. ilość W}'dcobywanego zfota na świe­
c· 

rok na ro . 
'I'; a i 'W i• ly roiku 

wszystkie rekordy w dziedzin:e wyd10>by 
waniia te~ro najszlache1tni0ejszego krus?:cu. 

Ilość wy<lobyteg.o w ubi>egJym roku 
zfota w Tra.nsvaalu wyraża się liczbą 
10.874.145 U1ncyj, pod czas gdy w roku 
1930 wydobyto 10.719.780 uncyj. Ogól11a 
, porcja" wydobyieg-0 w rnbi·e.g-tym r.oku 
zfota wyn·osif a 20.460.168 uncyj. 

Od roku 1916-go jest to 
najivyższa ilość ztota, jaka w:,:darto 

ziemi. 
W tej „zfot,ej hit0rnrchii" dirugiie miej­

sce zajmuje Kainada. trzecie - Stany 
ZJ.eid1noczone, przyczem w kraf :H:h tych 
równ~·eż zaiznacza się zwiększona ilość 
wy>d1ciJ'l.\Vart•ego zJota na przestrzeni .ostat 
n'.·ch kilku lat. • 

Le·cz najbard•z.i·ei zwięksnrfa swe obro­
ty z.fo1:owe At.1tstralja, gd·z.i.e ilość otrzy­
manei:ro kruszcu w tToku Meżącym będizie 
prawd1opodobnte dwa rny większa w po­
równa.nru z rokiem ubiegłym. 

1lroczyste śluby jak np. ślub GlorJ b . • · • · "' t 
~wa~son z,markize:n.tub Mae Murray ez dowcipu •. po1n y Sztuczne zaby 
1 Poli Negri. Z małzenstw tych ocalało _ · . - -i 
tylko jedno - Mae Murray. Slgnne swaozdq pargskle o krgzgs•e ~non'e ju~ 61.JIV 01 g'łzv-

0 mark złe Glorji SwanS()n, który . . małżeńskim . we Fra o ej i mie i 9ret:U 
. r~iódł się z .nią, ,a ~as!r;pnje o~entf (y) Pewien w: elce poczytny tygod- tej sprawie udzielić bardziej dokładnych , Sztuczne zęby nie są, jakby można 

sie POptz drngt. ~owr s1-e„ tylko Jako n!k paryski sk erował niedawno do wyjaśnień, gdyż, chwała Bogu, n gdy było przypuszczać, zdobyczą techni·ld 
. -O ,,mę~u Kous.t~~CJ1 Benn~t • .. · I ~szystkich wybitnych nię~c~yzn i ko- n e b:~łam zamężna. Z czystem sumie- ws.półczesn~J. lecz znane już były i sto 

. Mme osob s~ e P·r~.er.3za JUz sam~ I b1et metropolji nadsekwańskiej nast~- niem mogę Polecić wszystkim męi- ' sowane w praktyce. dentystycznej w 
my.sl -0 te:n. ze. moJ przyszły mąz pującą a.nkictę: ,,Jak e środki są na;- czyznom. aby szli za moim przykła- . Rzym·e starożytnvm, a na,vet w Eg ·p­
mo~e strac1ć swą 11n~yw 1dualnosć. Gdy I hardzi.ej wskazane celem zapobieże- dem". I cie, o czem śvhdczą mumje. Pierwsze 

1 'Y'Y;dę zamąi · • nia kryzysowi małżeńskiemu? Czy Madame Aurel ujmuje ten problem zaś sztuczne zęby z porcelany sfabry-
g-0towa Jest~ wyrzec Się kar1ery mężczyźni mają zaw1 erać zwjązk' mat- wyłącznie pod kątem w dzenia polityki. : kowar aptekarz francuski Ducharteau 

• · f lmowej. żeńskle, czy też postąp;ą sfuszn:ej. po- Nje jest ona za tem. aby zawierane ' z Sa ~ nt Oerrna:n. · 
Che atabym • zapomniiP.ć n,aZ~},vą~x. ,, ~e zostając w stan '.e kawal·erskim? Czy były związki małżeńskie z przedstaw!-
by:tam kierly.s Gretą Garbo •• ' : • iest możliwe wpr<>wadzen·e ref!Jr'!lY ci~lami da~nsc~ państw n eprzyiaciet-j (lul Reżyser Abel Ga~ce ~yjeżdża 

'VV Iiollywood są obecn3e modne gosp0darczej lub socialneJ. mnożijv.•a- sk1ch. ,~ie. mcne-być mowy o szcze- wkrótce do Moskwy, gdzie zamierza do· 
r 9.che śluby„. Na!zeczeni ;vymy~~ją jącej wEtĘp enie w związki małżeńskie śi wem ~~yciu, pisze ona, - ici.11 kon'1ć zdjęć his.toryczne~o pożaru Mos­
Slt ..podch z. miasta, ~ S'i~<P.lją ap dwum , miłiOMm francuzek, skazanym dwaj l\t,półmałżonkowle sa obywatc- kwy z roku 1812·!!0. Pod murami Krem· 
aeroP'lan~, ~latują d'? Meksyku, a po- obecn·e na ·staropanieństwo." lam~ rótnycb państw. Jeśli niewiasta lu zostanie wznies.ione miasto z drewnia· 
tern O'z.na:;rn · aJą o fak91e śfa.1b1!• a czasem Ankieta ta m:ała rozstrzygnąć rów- potrafi dla swego małżonka wyrzec nych domów i na tle lei dekoracji reiy-
wog6le n c o tern n1e m6.w1ą. n:i eż i inrny problem z tej samej dzie- slę swej ojczyzny nto Jest ona godnal ser francuski zamierza d.okonać posz-

Jakie szanse powodzen1a mogą m1cć d;(ny. Pj,smo to mianaw·de zwraca zaszczytnego tytułu małżonki.'' czególnych zdięć, ilustrujących ucieczkę 
tego r°'izai~ !11a!żeńst~a?... . się do czytelników z Z-apytaniem, czy Napoleona z Moskwy . 
. Ale m.odz1ez trigdy me chciała uczyć małżeństwo m~ędzy francuzką a CU• 

, si ę na blędac~ . s.tarszych: • · Jednem d~oziem~em może być szczęśliwe. Do 
. z praw młodosci Jest wtasn:~ nauka p sma wp.fynęł·o przeszło 100 odpo­
' 'na. własnych . omyfkach zarowno w wiedz i. Zriiam' enne jest. it większość 

' • ,J - • ' • " .... „ ... - . „ 

Ostatni niemiecki jeniec wof enny dz edzjTI'ie małżeństwa iak i w 1.nnych kładła nacis.k na dru~ą cześć ankiety. 
d~i-edzinach. Starej głowy nie um:eści. omijając . p:ierwszy p;oblem. pos adają. 'Jraf!l~sne przejgi;fa ocftotnif.lo ormjł niemiec;ftief. 
Cle na młodych plecach, .a zresztą - cy n :ewątpliw'.e daleko bardziej do- fltór„ nie fl'ied;iioł. ~e jest fran.c:. u~eDI 

' wi<lziel'iiśmy niej~dnokrotn e, ie nlos.!e znaczenie. ~ 
ma!żeństwa, n1ewróżące trw•ałego Cecylia Soref, słyn;na aktorka fran- (y) W prasie· niemiec.kiei pojawifa 'w roku l92t wytoczono mu proces. 
zw-ązku,. okazywały się w następ- . cuska, . nal·ei~'lca .do zespol'u Comedlc sie wielce sensacyjna wiadomość: Pa-: Został on oskarżony o zbrr,:ne wystą-

stw1e bardzo szczęśliwe. f .ranca'se, stwie.rdza na wstępie, j.ż weł Schwartz, ostatni jen ee wojenny,· pienie przec-wko własnej oiczyżnie. 
Przed R"Wiaz<lą . f ·!mową stalą jednak kryzys malżeński stał sie ostatn:o zJa„ powrócił do ojczyzny. Przedewszyst- Schwartza skazano na bezterminowe 

inne pytania: \Viskiem powszechnem w catej Francji. kiem god:zi się zaz.naczyć, iż Schwartz c'ężkie roboty, w roku 1922 zesłano 
- Czy posiadam te cechy charak„ Abstynclt'lcja mężczyzn do stanu mat- właściwi·e nigdy nie był w śc słem te- go na wyspy Diabelskie. Po upływie 

teru i temperamentu, które czynią mal- ietiskj.ego przybiera coraz bardziej 11 e- ~ słowem znaczen·u ieticem. Jak się pięciu la.t wysłano go wraz z poz-0-
żeńs•two świętem i. nienaruszalnem? polmjące rozm!ary. Małżeristwo, zda- okazuje, służył on, jako ochotn:k, w stałymi w:ęin'ami na jedną z trzech 
Czy nadaję się do rot: prawem usank- niem ~akom' tej artystki, która. nawia- armji niemleck -ej. po woJnie W:'{Sfano małych wysepek Cayenne. Wydz'.e!o-

,, cjonowanei małżonki?... .sem mówiąc, wyszła za hrab.ego, go do iego rodzinnego m:asta Kehl nad no mu tam do uprawy drobny obszar 
· Dla artysty .filmowego .sprawa przed- oznacza miłość, macierryńsłwo i ognis- Renem. Po za~ciu tego m·asta przez rolny, tam też znajdowała się jego 
staw1a się nieco inaczej. Gdy artysta ko domo"~e. Sorel sądzi, iż nawet przed okupacyjne wojska francuskie. Schwartz drewn ana chata. Schwartz usiłował 

. żeni się, można s ę spodziewać. że staw.ciele św"ata artystyczn~o uczy- zestał aresztowpiny, gdyż .stwierdzo- zbi·ec, został jednak schwytany i po­
caiłą swą uwagę i wszystkie zalntere- ' nią dobrze; Jeśli w młodym wieku hę· no • .'t właściwie byl on obywatelem nownie wysłany na wyspy D.abclskie. 
sowania skieruje na małżonkę, Jak to 'dą zawierali związki małżctisk'e celem francuskim. . I Podczas straszliwego żaru mus·ał on 
miaif.o mie'sce z Maur·cem Chevalier ' stworzenia ogn:~ka domowego. Rodzi· Rodzice· Schwairtza byli alzatczy- · wraz z innymi więźniam1 wykonywać 
i Ivoooą Va Ile. I na bo"'l'.em fest :często iródłem twór- kami. ojciec jego byt na służbie fran- w Cayenne najcięższe roboty na dro-

Ivonna VaHe zrezygnowata z pracy 1 cze5!'o r,atcbnien a. . cuskiej. Pewnego razu uratował on gach i szosach. Wreszcie dzięki do-
, fi.lmowej j wystarczają jej odblaski pro-, W spc>Só~ dowcipny odpowiedz ał królową angielską podczas pobytu jej bremu spirawowan;u i zainteresowaniu, 

miennei sławy jej męża. s·fyrmy komik Oranem. który pirt~z we francJJ przed zamachem. w dowód jakie wykazywał dla . z.:awjsk z dzie-
Inaczei p.rzedistawia się sprawa dłuższy czas uchodził za na;Jep!cj uznan·a ZoStał \\\h,·czas mianowany dz'.ny botaniki' i wolog,H, mianowany 

'z mężem, który n·e jest artystą. Mi-
1 

uposażonego aktora scen paryskich. komisarzem .PolłcJI na KorSyce. Tam zostat asystentem m efscowe~o lekarza. 
mowo·li traci 011 część swej indywjdlial- · ,,Dotychczas byfem tylko trzy razy tet urodził s·ę Pawęł S~hwartz: Po Z zawodu Schwartz był mechan·kiem. 
niośc!. Wyobraźóe sobie mężczyznę, żonaty. Trzy małżonki, to st~nowczo pewnym czasię rodzice Jego skazani I W międzyczas!e w Niemczech po-
kt6ry iest znany iako za mało, aby móc wypowiedz:eć m. a- zost~li za szp ~OSh\"O na ka!ę .. wlę· cz-eto czynić starania . ceł·em uwoluie-

,,pan Garbo"!„. .ro.dajną. o.p~nję w .k~vestji małżeńskie.i. zlen•a. Po odbyc u kary przeniesh się nia Sch~vartza. Został on ułaskaw ·ouy, 
Tylko warjat albo bohater z~odzifby Odp1>w1edz· na ank etę obowiązuję się do Kebl nad Renem. I bezterm nowe ciężkie roboty zrcduko­
s1ę na tego rodzaju sytuację życiową: udzielić . za lat kitka, gdyt wówczas Podczas .wybuchu wojny Paweł wano do 20 lat Wreszcie wyjaśnio!JO 
Jednym z warunków utrwalen1a związ- ! będę miał jut za sobą cztery małżeń- Schwartz ,zaciągnął się jako ochotn k mu, Jż uratować go może uzyskauie 
ku matżeńskiego jest Jakna:}dłuższe ; stwa, które pozwolą ml wysunąć bar- do armji 91emieckieJ. Tragedia jego roz- zwolnienia z obywatelstwa francusk e­
wspólne przebywanie małżonków pod dzfeJ \WaścJwą hypotezę.'' poczęła ~·ę w roku 1918. Były korsy- go. W rezultacie podjętych zabiegów 
iednym dachem. Dopóki jednak żona I Kapryśna ."11STINOUE1Tf, naJ- kanin, który uważ~ł się iuż oddawna Schwartz ZOEtał całkowic· e ułaskawf0• 
pracuje w filmie, jest to wa:rune·k nie- słynniejsza gw·azda na firmamencie za obywatela n emicckjcgo, został ny i po 9-letniem zesłaniu powróc I do 
ziszcwlny. Bez przesady stw'.erdzam, t kabairetów paryskich, w przecłwłeń- aresztowany przez okupacyJ~te władze swej drugiej ojczyzny. Po P·rzybyciu 
ie kairiera gwiazdy filmowej pozbawia . stwie do swej Jwleżanki CecylfJ Sorel francuskie. . We Francji bowiem obo- do N:emi·ec po wstrzą~aiących n·rze­
ją całkowicie wolnego ctasu. I bynafmniej nie przejaw' a · entuzjazmu wi1zuje ust~wa, na mocy której. wszys- życiach ostatn cb lat spotkał go nowy 

. Ody przybyłam pioraz pierwszy do dfa ·~stytucji małżeńsklej. „Małżeń- cy urodzeni we Francji w drug:ej ge- cios, dow·ed-ziat się bowiem 0 śmier~ 
"· .tfoHywoodu, co wieczór regulant!·e stw!>' - f!fk tw•lerdzl Mtstingu~tte.r neracjj zacho~ują nazawsze ąbywatel- ci swe~ matki, któ:a zmarła na krótko 

chodziłam na premjery wszystkich - J~t to n eudany 'Skecz, pozbaw10nyj stwo francuskie. Po k lkuletn!·e.i włó- przed Jego powrotem. 
r. ,ob:razów . . Zauważyłam · Jednak. te to dowcipu i pointy. Zreszt~ n'.e mogę w czc;dze ~ najróżniejszych wtęzieniacb, ł. 

• 
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a. ~l~f l! i ! ~w . o !iOWJ[ IJf l! ~ !fil w ~ Ii 
Pracownicy „Orbisu" utworzyli szajkę, która podrabiała 

15-dniowe bilety okrę~ne 
l.6dź, 11 maja. I ły się tłumy publiczności. Zeznawali I nywał oszustw. ' dzież tę popełnll tylko z tego względu, 

{d) Wczoraj, w łódzkim sądzie okrę· · przedewszystkicm oskarżeni. · Zkolei drugi oskarżony, Spiewak. by się zemścić na kierowniku Schirme• 
&owym rozpoczął się sensacyjny proces l Mrowiec przyznaje się do winy. Opo· } przyznaje się tylko do kradzieży około 60 rze. - Jeśli chodzi o fałszerstwa, to 
o nadużycia w biurze podróży „Orbis" w wiada szczegółowo w jaki sposób doko· biletów kolejowych, twierdzę·c, że kra·' oskartony oświadcza, ie nie miał z nie• 
Łodzi. Na ławie oskarżonych zasiedli mi nic wspólnego. 
dwaj byli pracownicy „Orbisu": Józef l c • b Trzeci oskarżony Rose-n, przyznaje 
Mrowiec i Antoni śpiewak, oraz Leib ! , z te rej ro o· t n· . )• Cy ran n 1• się, te fałszował wraz z innymi bilety 
Breitste!n, Izrael Rosen, Motel Szwarc i . · okrętne. Pozostali: Breitstein i Szwarc. 
Abram Hilman. - k - ..., ... - a....- do · winy się nie przyznają. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, Mro· W CZOSKe ~ rw·aweJ a.OJ-• Duże zainteresowanie wzbudziły ze• 
wiec, śpiewak i Rosen mieli fałszować Łódź i 1 j lbóJkę. W ruch poszły noże i pałki, oraz znania ~ł6wnego świadka b. kierownika 
15-dniowe bilety okrężne II klasy. Pozo· ' 1 ma a jakieś żelazne przedmioty. „Orbisu ', Kazimierza Schirmera, który 
stali oskarżeni, mieli im pomagać w fał- (dg) Wczoraj około godz. 9 wieczo- . Przechodnie .zaalarmowali pollcję. oświadczył. że ·wszelkie zarzuty skiero• 
szowariiu i sprzedawać podrobione bi1e- rem przy zbiegu ul. Wodnej i Przejazd Jak się okazało, czterech z pośród ucze- wane pod jego adresem przez oskarżo• 
ty. Jak wiadomo, afera w uOrbisie" swe· 

1 
wynJkła krwawa awa~tu~a. Kilku rol?o.: · st~ików bójki. a mianowicie 32-letni , !1ych są wyimaginowane. Dalej zeznaje 

go czasu była w Łodzi sensacją dnia. I tmkow, wychodząc z Jakiejś restauracJl Mieczysław Kazimierczak (Magistrac-11eszcze cynkograf Pydde, oraz szereg in• 
Początkowo padło również ode'rze- . spotkało liczniejsze towarzystwo, bę- ka 20), 39-letni Kazimierz i Wacław nych osób. . 

nie na byłego kierownika łódzl~e 
0

1 Or· dące również pod dobr~ datą. Robotni- , Krzemieniowie (Przejazd 76), oraz 2~ Dziś rano sąd przystąpił do badania 
bisu p. Kazimierza Szirmera · k1óre 

0 
cy początkowo rozmawtalł ze sobą we- letni Antoni Chmielewski (Kamienna t4)' pozostałych świadków, poczem głos za­

Mro~iec i śpiewak oskarżyli ~ zainsc~- sofo, jed~ak~e po ~ilk.u minutach doszło doznali dość ciężkich uszkodzeń cieJe.,bierze prokurator i obrona. Wyrok za• 
nizowanie oałej afery I do sprzeczk1 z jakiegoś błahego powo-t snych. Wezwane pogotowie udzieliło int padnie prawdopodobnię w godzinach 

W toku śledztwa· wyszło jednak na du. Sprzeczka zamieniła się szybko wl pomocy lekarskiej. przedwieczornych. 
jaw, że oskarżenie skierowane pod adre· ! . . 

~::1~~~s.t~::~~:~f~;~:m::~: I Rozwścieczony byk zmasakrował · staruszka 
, i ćiężko poturbował troJe dzieci 

: } ':„.' . „. . . ' .... : ·, ~. ':' <:-•" ::' 

TEATR 

„SCA·LA" 
fr5dmleJska 18, teł, 23~·33. 

w ~rodę, dnia t l b. m. 

PR.EMJf 
nafwiększe) sensacll rewJoweJ blcią'." 
cego sezonu w wykonal'lia teatru 

nOUI PRO QUO''' 
Z WARSZAWY. 

rewia bumom 

występy gwiazdy ekranu 

~inJ ~ro~1iń1~iei 
Udział bierze cały zespół. 

przedstawienia: I-o 8, II-o 10-eJ. 

Przedsprzedaż w „Scali„ w godzi­
nach 11-2 i od 5 do końca przedstaw. 

I · Lublłn1 t 1 maja. pastwrsku bawHo się czworo dzieci, w na to, Jocz w końcu rzucilo sit: na dzieci, 
1 

We wsi Wolawce, pow . . che·fmskie.f{o, p.abliiu któqrch past się byk W pewnej które 1JOCZ<:lY uciekać . 
. z0da1!iYł się tragiczny ~ypadieik kfóry chwili 1;!.Jku wyrostków poczęto drażrzit ,. Byk jedna:k pognał za n!iemi. Po drc>-
voc1agna,l z.a sobct tr~y ofiary w ludzwch. byka. bi1a.c go batem po nozdrzach. dize w.padł na 70-letn.ie•go Wawrzyńca 

I Ot1'e1gda1 w godiz.mach pora.n.nych. na Początkowo zwi-e•rzę nie rea~owało Kottuina. który 11oniósl . śmierć na miej· 
, scu. Nastę.pnie byk w wściekłym g-alopi.e Zowiedzit»no 1nilośt ~xr:„~ÓW~zieci i ci~żko zranił trzech 

-,;fln.,:afo 1'1 ·fetni- d:tie1J1t:~·•nP _., 0 .:.. • ,,.„0 "'mi • .· Ci•ężko r.annych wyrostków odwie-.: . „.""" „. .„ .„ .~ _. 
1 

- "411 „ ~. !'..... 1s!'uę„1 S . er~1 z1ono do szp:tala. 
Lód~ 11 maja· Iska zalrnchała się w pewnym robotniku . ••••lllil•••r11•ma11E-••1•·111:111ttłilliB* 

{dg) ~wczoraj na· torze kolejowym w który zlekceważył jej uczucia. J 
pobliżu Piotrkowa znaleziono zmasa- 11 . * , · 
krowane zwłok\ mfodej dziewczyny. W mieszkaniu 'przy ul. Wólczańskiej 

" Jak ustaliło dochodzenie, była to 17 164 targnął się na życie 41-letni Ignacy 
letnia Stanisława Żydńska, cótka rolni- Krygier, pracownik fabryki monópolu . 
ka ze wsi Rajsko Duże. Stwierdzono tytuniowego w Łodzi. Pogotowie stwier I 
d~lej, że dziewczyna ,Pr.zed ki.lku dni,ft-. d~iło otr~cie sublimatem i po udzieleniu i URODZENI pod znakiem BYKA w dn!u 
m1 wyszła z domu, osw1adcza,iąc w ta" p1erwsze3 pomocy w groźnym stanie 11 maia. - posiadają charakter POWOLNY1 

. jem~icy jednej ~.e ~naj?mrch, że posta.-,przewiozł? . desperata do szpitala im. &t:inowczy, ni~kiedy przeraw_i~ sle u nich leni· 
now1ła ~ozbaw1c się zycia. J?r.zyCZ}'Ra Prez. Mosc1ckiego. Przyczyny rozpacz- s~wo •. pret~nsionalność, boJazhw<;>ść I brak Im 
rozpaczliwego k~ok~ 17-l~tn~eJ dzie\':· liwego kroku do tej pory nie ust.alono. I ~.ar~?:;'i':ict!·i~bi~do~~~~fc~.tk~oo rg:;~a!~~iitl~~~~:Xi 
czyny była zawiedziona. miłosć. Życiu-. . chemii. W latach poznieic;;zych porobią nadzwy. 

1 
• czaine odkryci::i, lecz muszą sie strzec wrogów, 

Kl
. nrnwn1·11 ~nnnr1·1· nn[llnwn1· 11nd ,„ I . ~~śgi~i~bi~ie!':z~v~~~~~Yf~ sst:~!~ś~r:r~a dri:~= 
" u u a u~" .pu u Il uu ni~ [Hml ~~i~J~r~i~~~~k~fr~1~lo~1~~~1~6~~!~i~~g 

S t an 1 Kal ·s U • • • 6 f ł f h na większe straty lub zie nac;;tepstwa. Bedit ,are z ow y \\ . l z za sprzemew1erzen1e ys. z o yc przechodzić pewien okres dl::i siebie nlepo-

1 Ki I 11 
. J my~(ny z powodu nieporozumień w ··l>OiyciU 

e ce, maJa. Hajduk zwrócił na siebie uwagę w małżeńskiem, a takowy w krótkim czitsie opa-
Onegdaj został aresztowany przez Kaliszu rozrzutnym trybem życia i zo- 1 nuią. W latach starszy7h oc~ek;iie ich większo 

: organa policji państwowej w Kaliszu stał aresztowany przy puszczaniu w powodzenie w pracy mezaleznei. 
' Aleksander Iiajduk dyżurny ruchu na obieg fałszywej 5 złotówki. I Urodzeni pod wpływem ~A~A - powinni ' ·· I I · · 'Ł · . · • ~strzegać się przepracowania fizycznego, gdyt 
s~acJI · . rn eJ?WeJ . ączna .!I powte(;Je 1 Przeprowadzone dochodzenie ustn• skłonni są do rozdęcia żył, anewryzmu serca i 

: k1elecknn. k1erowmk agencn pocztowej. Jiło, że Hajduk sprzeniewietzył w racn• bólu głowy. . 
I w Łącznej. · cjl pocztowej w Łącznej 6.óOO zL i 1 • Dla urodzo11ych lt maja sz~z,eśliwy miesiąc 

~~~~~~~~~~~~~~~-•'23~~--·~•••••••·~~-~~gł~· K~~gd•cat~sum~prze~~d~~l~~k~M~.e~Qz~~ . ' „ "' · nym, lako amulet • talizman SZMARAOP 
f'2 s:. , &. d ma 'do ro-'U trwomł w podejrzanych lokalach. w Przynosi szczęście. liczby loteryjne 111711 (12). 
~ IJ1-a80DJ1'0 DJp·O a •Ili chwili areszfowania posiadał przy so­

bie już tylko 500 . zł. i w czasie bada1\ I 
~ • ..... < •• , • i • • •. ,:„~ "" ,. ' ~ ~t 

4 OSObg ZOSiiołg ranne oświadczył, że po wydaniu reszty Jt)C• (<1) Na ut. Lmm1omkieg.1 przed domem Nr. 
Radom, 11 maja. l Na 10 kim. od Radomia we Wsi .An- niedzy, zamierzał odebrać sobie życic 5 Jacyś mężczyfoi napadli na 34.Jctniego Chas. 

Oneig<daj dwaj właściciele taksówk1, tciniówka, gm. Gzowi·ce, . samochód posiadanym przy sobie rewolwerem. I kia Grynifroda (Kalen.bacha 12 dotkliwie go po-
Stefa.n Z:Ylbowski i Antand Piwowarczyik, lwpa·d! na barjerę. mostu, itamał ją. na-I ~.a sta~owi~ku dyżurne.go. ruchu na. tut'bOwaH • 

. wraz z Leonem Pacz.ką, Stanlstawem stępme .wpadł do. rowu. rozbijając ~i~ ~-0- i stacJ1 kolcJo.weJ w Łączne1 nt~ stwier- ł (d) Na JJOdwón11 dot!1U przy ul. Kalelflbacha 
,wasHewskim Wacławem Pawlińskim i szczętme. Pasazerow1e dmnali cięzk1ch 

1 
dzono naduzyć ze strony łiaJduka. Ro· Nt. 1Z. w czasie bójki mlęd·zy lókatorami pobi­

Wta·diystawe~ Książkiewiczem, mi,esz-1 usZ'ko·dzeń ciata, szoieirzy wyszU bez 1wnież ·kas~ kolejowa nie wykazuje żad- ta została 17-letnia Ruchla Goldfarb. Doz:nafa 
kańcami mt:i'Sta Radomia, jako pasaże· szwanku. . . . . nych ?rakow. · ! ona pcrważnYt'.h obrażeń głowy. Ranną opa-
rami wybrali się na prrejażdżkę do Ko- Rannych przew1e~li000 do Kasy Cho-1 HaJduka przeka.zano władzom są- trz. yl . lekarz pogotowia, ~ sprawcom pabi.;la 
zi·ente:.. rych. Jowym. · spisa111> 1>rotokuf. 

·• . 
~I l~ fl[Uft 

Czy wampiry - to f!kcia1 

A może„. istnieją naprawdę? 
Genialnie skonstruowany kołowrotek 

strachu. grozy, erotyki' i niezwykłych 
pomysłów wg. niesamowitej pawieści ~ 
Brata Stokera. 

„ 

Kino-teatr „ POSZUKUJE JO i.YWYCH Płl\łtEKINóW 
„SPLENDID Zgło•." .••~ o•~bllcle 111. 11-1 g. do dyrekcji kina 

tD·letili chłopiec spłonął tywcem 
Groźny pożar pod Kielcami . 

Kielce, t t !flaja. Z1nywa, ora:i: ulc1ła stlnemu popatze-
We wsi Orzyb?w, pow. St(,pnkkh.1· nlu Katarzyna Ziemniak. Stan jej Jest 

go. w zabudowaniach Joa,chim3 Ziem· beznadziejny. 
n1aka wybuchł pożar. W o~nlu znalazł Przyczyną potaru była wadliwa bu 
Cmierć 10-letnl wnuk Jqo, s..-1aw dowa komina. 
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Początek seans. o godz. 4-eJ P'l poi. 
W sob. i nicdz. o gotlz. 12-cj w poł. 

Poranki po 50 gr. i 1 zł. 
Wszelkie bilety ulgowe WAŻNE! 

Dziś premiera!! 
fascynująca, BETTY AMA 
tywlolowa, zalotna 

jako wsp6łczcsna kurtyzana w wytwor 
nym filmie salonowo-erotycznym p. t. 

, 

,,FLIRTY PIĘKNEJ PA I" 
Turniej m!łosuy o serce metczyznv! · 

N~·d~fnlf"IDJ I ~~:!~~!~~~li~:~~~ pi4:~::Lam~c:r:.i~~I . N~d~ro~ramJ ł llUU U Q Walka dwuch kobiet: · wysportowanej~ szlachetnej lJUU • 
I prawej dziewczyny z współczesną Dubarry. 

--· = 

. ~„ .. 
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Czy mało mamy mieszkań? .. ,,__ . . "' 
Nie! •• 1'Jamy mało pieniędzy! .. 

. f'loJ~ M)NJA~R) ,· 
I 11,r • .t..ł·w...~ ~~ 

N~dza mieszkaniowa w Polsce jest gle się pogarsza świadczą obJ'czenia do ~~~ ~::-;. ~ ~~.-.:: 4 f 
iui zjawicckiem tLJk popularnem. że nie kona. ne w stoli.cy. W roiku 19.21-ym ,,,,;;,:.::-...::..;:.._ .... , ~-..,;i~i!'i:.J ~ t ... ~ -~~Y·r;·~· 
ma iuż zdaje się takich cyfr. an obra- na każdy dom miesz.kal·ny przypadało \ ~ ~ 
zów, ani też a.rgumentów, które mogły- 93 lokatmów, podcws gdy w roku 1927 „Poprostu truteń" by kogoś zadz : w;ć lub zastanowić. Jest przecif:tna ilość IDkatorów wyraża la Katar_trof a 
to jedna.k s.prawa zbyt waż11a. zbyt pa- się liczbą 130. a na każde m:eszkan;e ~ 

tlcemjera li' !feofrze ląca aby poprzestać tylko na skonsta- przypadało przeciętnie 5 osób. Kapułcln'1t1 ma dwie rzeczy, godne najwyższego 
:Jiomerofnuna towan:u faktu. że jest źle ·i naste.pnie · Jako jćcfną z przyczyn nędzy miesi- podztwu: _ au~o i łysinę. 

Aczkolwiek sztuki polskie nie cieszą pomijać ją zupełnem milcz.en'.em. kani.owej podaje się Auto jest nowe, łysina -- stara. Kapuściński 
się w Łodzi zbytniem powodzeniem, kie- Potoczn; mówi si·ę. że„ ,,setki. rodzi.n słaby rozwój budownict.wa. szczyci się tylko autem. Lys:nę chciałby jakoś 
rownictwo Teatrów Miejskich, mimo są bez da .... hu n.ad ~Iową , czyl11 .wyń;- J3ud_ujemY: mat~ doi:nów 1 dlatego ukryE, ale nie może. Używał już wszelkich mo. 

ciężkich warunków, nie waha się raz ka loby z te.go ze c1 ~ezdomm l~zą po- Io~~:e. nie · ma;ą ~dzi.e m eszkać. Pośre- zliwych środków, ale nic nie pomaga. 

wraz rzuc·ić na afisz utwór polskiego pi· 1 pros~u w nocy na. uJicac~ .. w. zadnym dnJP. }est to !ll()Ze ~.rzy.czyna bardzo Na głowie poz~tały ostalnJe dwa włostci„. 
sarza, wychodząc ze słusznego założenia z m·ast polsk1·ch nie znaJdz1ec1e chyba ważka, ale nte wydaJe Si:ę r.am, aby to 

1 
Pewnego dnia Kapuśriński rzeki w gronie 

że tw:~~ Ą~~ć i;q~zima musi być kullywo· w nocy . • . I był główn~ . POdV:ód, czy mało mamy' swych prryjac:ół t pn:yiac:ótek: 

wana na aeskach subwencjonowifueg'o śl}htcego na. U11C.Y cd·o.w eka. pusty~h m1es.~k~l) Yf §tat~ch ~ornq~h. _ ~ Ti Wirf.zieliście pailsłwo~ moJ\l nowe auto? .•• • 
teatru. Czy to znaczy, ze n.ema u nas wcale a nawet w nowvch? .•. P erwsze kpszc Pic.rwsza klasa_ Robię w niem 1110· kilome. 

Doskonała komedia Brunona Wina- bezd;?'mnych ?.. . I t.'tT!O .miesi~~n!ow.I! . może. ~łuż~ć, w l1t\w na godzinę bez najmniejszego wr~ · ri.u .•• 
wera ,.Poprostu truteń", idzie nie tylko Ne!. .. Bezdomąl są, ale nue w do- 1 katdeJ . eh~,~! d;1cs1ątkam1 adn:so\y .- E1:~, --iartuJ~s"··· ..... uoponowal teden z 
ze względu na politykę teatralną: znako- stow~em Z'Tl~czen-:u 1:7go wyrazu, a)- \\·ol~ych m1esz~an. . _ . pnyJaci<\f. - S!o kilometrów?!.~ 
mite jej walory sceniczne dają gwarancję bow:em kaz<ly eksmitowany lub n.ie I Czemu te m;eszkG.n1a StoJ::t nieraz -rv - Nie wierzycie?... Możemy zrobić próbę! 
że wystawienie jej i kasowo opłaci się mogą.cy ~naleźć dla sicb:e pom.eszcze- ~ ~igu długich ml·C'"!ęcy prUr .!. sk·m· 1 Zao·as„am wuystkich na małą prze)ażdikę w 

slokrolnie. nia. zna}cb:e ostateczn:e kącik u krew- tak bardzo .odczuwamy brak micszkai1? niedT:'etę!.~ 
Wyborna sztuka ta zamyka w sobie nego lub znajomego. I Poprostu dlatego. że Towarzystwo p.rzyJęło znproslnv W nie. 

wszystkie najbardziej ważkie cechy ta- O nę<lzy mjesz.kan:owej św'adiezy JUdzie· nie mają dziś pieniędzy mielę w~zyscy przybyli na umówhne ~:eis ce. 
lentu głośnego autora „Ksiąg Hjoba" i więc nadmierne s.kup1ien·e Osób w ma- na płacenie odstępnego i wv<-okiego ko- Ka:>u~ciński wypn1wacrził z garażu swą ma. 
„Promieni F. F.". lolzbowych m:eszka.niach. a to nie są tno'rnego i to jest właśn=e głównym po- szynę. Wyglą<lała naprawdę lmponują::o. 

Jej strukturę 9Ceniczną znamionuje wyp~d1ld ~adk e. Stwierdzono tna- wodem .·fe~omenalnc~o w.rr~st faktu Towarz.vslwo zajęło m!e~ca. Kn-u~ - ··'-;ki "' 

lekka feljetonowość, tak właściwa Wi- le mieszkan a, gdzie śpi · po 9 osób, a I 'r:tebywania 10 osób w jedne! izb:e. cykl1st6wce, zakrywa!ącej j~go potężną łysinę, 
nawerowi. Cięta satyra ala Bernard nawet i wlęcei !... Nędza m'esz1kan:cwa wvplywa z o- ras'adł przy kierownJcv. 

Shaw, mądry humor intelektualisty, glę- . A takich mieszkań z nadmi.erna ilo- ~ólnej nędzy i dlugotrwalcgo kry- Z roczątku droga by.la gładka i bezrlc~„na, 
boka ironia i błyskotliwość dialogu - śc ą. lokatorów mamy przeszło 4.000! zys.ul · · ale na pięldzies'lłłYm kilometrze wyleniły się 
oto czem zdobywa sobie autor i tym ra• Ze syttiacja pod tym wz~lędem dą- - ab. • c:~rn ·'zieckie zakręty." Karuściński mavw:o~ 
zem publiczność. wał sprawnie, lecz wkońcu stracił pal'owanfo nad 

Bohaterem każdej sztuki Winawera kierown'elf i auto wraz z paS3żerami wpadlo na 

jest jakiś niezaradny uczony, nie przy- H 11 ł T d- ' przydrożne drzewo, 
gotowany do życia geniusz, wykorzy-1 · o _o ~ o ro, , Jo • •• Gokie r«'7.sypall się, jak Jabłka z przewróco. 

slywany przez otoczenie wynalazca. I tu I nego kony1ra. 
Bruno Winawer nie odstępuje od swel!o PROGRAM ROZGLOśNI tóDZKIEJ ZO 15-21.Cln: Muzyka lekka z Wl-wy Kapuściński znalao:ł slę w rowie ol>ok lak:qś 

hl I t t 
.< dl ,,POLSKIEGO RADJA"· . 21.00-21.15: Kw1drans l:iw1cki. - Ga.l~wo,rthv d ka · g ł ł .i.• • d 

sza onu, e~~ s warza ypowe„o a ś!łODA, 11 maja 1932 r. „FO!$ylh wchodzii w lud'• nowela. Tl'o:.n&n1isja amv, a czap 1e o J'O runi( a gw:1cs na rugą 
swych ko?1ed11 !lczonego Renna, k~óre· 11 '1S..-lt SS: Codziienny przegląd Pra.sy Polskiej z Wairsza.wy. strońę szosy. 
mu przeciwstawia lekkomyślnego mero· Tr. z Warszawy. · 21.1S-Z2.JQ: J(oncert kameralny z.e Lwowa. Da!t!a, chcąc S:ę . podnieść i nie w;ecf„a~ ie-
ba i aferzystę Jura, usiłującego wciąg. ll.58-12.IO: Sygnał czasu z Warszawy. heJnar·Z2 ao-2?A<J: D<>da:tek do Pr<ioowcęo Dz..ien.n'!ta S:!lCZe co s1ę z nią dziele, D:?tknęła się !'a ł~sinę 
nąć dobrodusznego uczonego w sieć z Wieźy Mariackiej w Krakowie, odczyta- R\iJooweg~ oraz kom melao.roi,og, Tra.n.sm. Kapuśdńskiego i odskoczvła przerafona, 

l d 
. h r nie programu na dzień bleżący z arsz.awv. 

swyc 1 po e1rzanyc a er._ , • 12.IO-l.l20: Plyty gramofonowe. · 22.40-Z:ł.OO: .Spacer .deteldorowv po Europie. - Na litość bo6kąl - zawołała. - Co to 
Jur, celem otrzymania od Minister- 13.25-15.50: Przerwa. Rotra.116mii!>1e stacYJ ngran:.cz.nych. .było?! .• 

stwa subwencji, puszcza pogłoskę, że na 15 50-16.15: Plyly gramŃonowe. AUDYCJE ZAGRANICZNE. - r;, fa, łaskawa pani,„ - odpa:ł J(apuśc'.ń-
k1 r

1
edsach zddoł~ł inżynier Renn o.dkryć pbo· 16·~~~~~~klmi~~ P;a~~:V-:- wygł, p. Ta.d.eusz 15.30. DAVt:NTRY. Koncert s~:mfoniicz.ny ski, sz.uka!ąc swel czapki. · 

<. a ~ ra u l W'~ciąjf.a U_Pragmoną su. - f6.40-l6.55: Płyty gra.rii<>foniowe . . tr. z W.wy. z 13ou'Tllel1110ll•th. Dama schwyciła się za głowę i nie t-rjentując 
wenc1ę. Skoro m1styhkac1a wykrywa się. 16 55-17.10: Lekci~ ięi:yka aingi.dsikiiego, Traaa. 19.30. BUDAPESZT. „Bank-Dan", oricira ilię JeszeTe w sytaa-µ. zawołnla: 
wybucha w mieście zrozumiały skandal, m'6ja z Wa.rsiz.awy. , Franciszka Erkefa. Tr. z ·Opery Kró- - No, no, no!." To pan sobie musiaz potlm:ć 
a Jur wycofuje się, zostawiając na past- l?,1Q-.17.~S: Odczył z Kra.kawa P· t. „O elektro- le"rski'•"J·. spodnie!, •• 

· . • • ·· . R nach 1 prnten.a,ch" _ wygł, prof. KolllStaaty " -.. 
wę roz1usz?ne1 optnJI, poczciwego enn~ za.krz:cwski. 20.00. SZTUTOART Koncert symf on.kz-

I znów 1nk w „Roztworze prof. Pytla 17.35-lR.50: U!w0ory Jana ·Strws&a w wyk. ork ny z·Ktrrsalu w Wi-esbadicnie. 
decydującą rolę w rozwiązaniu pseudo- P. R. pod dyr. J. Oi~·iń&kie.go. Tr. :r. W-wv; 20 to ttll\11::RSUM n k t h 

ł 18 
50-lQ 15 R itoś • • · L, • • „uc>mei rzec 

dramatycznego węz a stanowi przypa- · - : oun.a.
1 

"'· b · dziewcząt". """ercfka Sclmherta. 
d k R 

• d • • •.1. • d 19.I;,-.]9.3{): Komun'.lka·l Iz y Przem .• Hand'lowei '"'' 
e : ennow! u ~Je s1~ rzeczy.w1 .... c1e ? • w Łod.,,i, odozyla~ie pr~rga.mu na dz. nast. 20.30. STRASBURG. Konce·rt symfonicz-

kryć cenne p1erw1astki - atoli naprózno 19.30-19.45: Ka.lend'1tzyk f~lmowy, repertuu te. 
zwraca się o pomoc do sfer miarodaj- atrów. Pfvtv gra·mofo;now.e, . 20.;{· PARYŻ. ,.Le Chemineau" - Ksa-
nych i, dziwi się, że aczkolwiek te nie i 9.4S-20.0ll: Pr~~<>wv Dzi.en.n.lk ~ad~y z W.wy wer"''('N\ 1.eroux. 

-1 'ł • · d 6 d Ż d 20.00-20.15: Fe-lieton p. t. „Ta1emn1ee kra...n.o- Yb" 
szczęCJ ·1.1 y p1en11: zy w wczas •. I! Y a • mówslw.a" _ wygi. p. Cezarv Jellenb. 
nego radu nie było, teraz, po konkret- · 
nem odkryciu go, odwracają się tyłem od 

\ ;'„i"\' ~p. , •• , •• 1} ~ j • •' •• ~ ·„„·~··'--~ ·~.; - · '. 

wynalazcy. . stad: Jura, Cibora i. groteskowego 
Tak więc mn „Poproslu Truted", wie·. Mopsa. 

Chojnackie) i . n~~szalancki truteń wiel­
komiejski Z. Karci;cwskie~o. Sekundo­
wali im dzielnie W. Niedziałkowska, J. 

·····························~· i Gabinet terapii fizyJra· - e; : 

ł Dr. POLAK „ i 
Al. Kościuszki 53 i 

pr"'d wysokiego naph;cia i frcł 
-> wencjł, radium, lamr-a Helium i 
I 

DIATERI'!' JA I 

lampa kwarc wa, pr miFn 'e pozac1erwr. 
ne (cieplne/ j!a'wani•ac'a, faradyzac ja ! 

maFate i t. d. ; 

•••••••••••••~•••••••••o•~••••: 
Ie satyry społecznej, godzącej ostro w Popisową rolę w komedii Wi.nawera 
polilkę subwencjonalną pewnych urzę- odtworzył utalentowany artysta scen 
dów. warszawskich W. Grabowski, który ujął 

~~!~Jr śthviński, a. tapińska i w. Wieczny KalendłlrZ 
Reży~erja J. Wal~ena bez. zarzutu. I z ta re z a a u t r! ma ł ,, cz o ą Dyskretny wątek romantyczny repre·. ją z sobie właściwym szarmem i charak· 

zentują w sztuce ciepły sentymentalny terys'\ycznem zacięciem. 
flircik stude'ntki Ireny z zahukanym in· Dużo humoru wprowadzili na sc~nę: 
żynierem. Złote. serce ~r~n~ st~~o;vić m.a kar:ykaturalny dygnit~rz. ministeria.lny 
przcciwwajfę ·· te1 pustki i mcosct mdywt· Mops, w doskonałem u1ęctu K. Szuberta, 
dualnej, jakie wieją od po%oslał7ch ~o· paniusia ~ towarzystwa Duuba Jadwid 

Dek()r.a~ie z. Poduszl~1 oad:er udane. 1 . . · • • 
Puh.ltcz:no~ć ·,baw1;ą ·si~ d.oskonale, I każdy '·o~rzyma bezpłatme . Na kos.z ta przcsylk1 

oklaskując . 1.ywo '. komedię B. Winawera na.de~liicH?. 50, _qrci>zy :mnczk~ini . poczlo we rr i. 
. " • d . k .„„, . t.: dl ' . ó !Adres: \~ AkSZAWA. skrytka po1.ztowa 379 
1 ~J os o.- yc~ o wor.c w-. Marla Ble.i. • . .. -M. . . . 
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I ~\\ !Romans erotęuino-flruminolnv Jllefl~tt~flo ()doDJo ~'] 
L~ . ~-
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24) Tak mu się roi w pijanym mózgu. Szły ponure szeregi okradzionych przedmieścia Antek, a trup jego leżał 
STR~SZCZENIE. A tymczasem krok w krok za nim oszukanvch, obrabowanych, pokaleczo· na oboj<;tnych płytach chodnika niby 

Na ~ean)i -;oi~vtv~tvczny. urzadzonv idzie śmierć. ny"h zjaw - a na ostatku wyłonił się z ścierwo bGzdomncgo psa. 
przez nn~trza m,111:11 ta1enme1 orot Stone!· p . . .. "' 
!cito. orzvhvli rówmei: urocza hlonJvnka ocahr.nk1 I chichotania · S2;czypa- pod ziemi groźny cień zamordowanego *: 
Marv ~ towarzv,twie "trvia ,we11:0 Steń nych dziewczyn przytłumią c.hrzęst riie- na seansie agenta policyjnego„. Doktór Rollison · stal obojętnie nad 
sk iei::o 1 ele11anck1 mlodv arid11tekt Stanl ubJaR"anej kosy: Antek nie przeczuw.a Antek chce uciekać, ale nie może! zwłokami opryszka. 
sliiw Bar~kl. Podczas "eansu ukazała "e · . · N k • · 1· t k l z · ł d A k d 'b ta iemnicza ziawa. -;zencac: _ „Marv. Ma niczego. . . . a s ron występuJą mu per 1s e rop e a życia czu o nt a o razę, m Y 
rv!. .. " ~krótce potem usłvszano szamota vVtem za Jego plecami rozległ się, potu. do złego zwierzęcia. I teraz śmierć apa-
nie tak. iż _zdene.rwowanv tem Stanisław wyraźny szept. Nie, Antek nie chce umierać! . Pra- sza uważał za słuszną karę. 
nacie . za na hl ~~iatlo elektrvczne. Krzesłt - Antek! puść przodem · kobiety i ~nie żvć i naprawić zło, które wyrzą- Wi~cej interesował go los klęczącej 
na ktorem siedziała Marv. stało ouste. k ć t d k h · · · . "d · Ć d ' ł A.I · · k I . -i t I d k b' t obnk czerniła sie. rirzvkrvta C7.amvm ola s ~e u po ~.~r an, c cę Cl powte z1c . z1 . . e cz~1 ;e. z rozpaczą, ze s ruc 1a nal• zw o rnmi zamor owancgo o Je y. 
szczem. oo~tać profe<;ora. J\Uodv architek cos bardzo wazncgo ! Jego Jest spozmona. Rozpacz Czerwonej Hanki wzbudzi-
iednvm !'kok:em znalazł sie koło nirsrn Antek. oglądnąwszy się. póznał wo- Więc przeklina swe~o mordercę. ta w nim S?:kbokie uczucie. 
pntrza<;nat nim mocno. Uczul bezwładna~. łającego i oprzytomniał w · jedneJ' chwili przeklina „Związek Niewidzialnego , Jako uważny badacz stosunków, pa-
c i~ l a. a na reku co~ lenkirsro. lr11p c„ło 
w icka w c1arnvm rił:!c7.c7.u runał hezwład - Idźcie naprzód, sikoreczki - rżu- 1 Płomienia". z którego ręki musi zginąć! nujących na przedmie5ciach między 
nle '13 7iemle. Marv nie bvło w t>Oknln! ca rozkaz towarzys1kom. a sam skre- I w ostatniej, wszystko wiedznccj wieloma innemi tajemnicami, wiedział 

Komi<;arz oolicii · krvminalnei Wattsnn ca nod parkan i staje obok ciemnej syt-' sekundzie przed zgonem, gdy dtoń dok- również o wielkiej milości Hanki do 
zaala rmnwanv morde-rc;twem na sean<;'e tk' · · t R 11' d tk l · · · ł A tk wvierhal natvrhmia.;t na mlelioce zhrod1t we 1. ora o 1sona o n~ a Się Jego CIC mą- n a. 

Komisarz Watf<;on roT.nnczał ~tedztw• - Więc? cego już pufsu, zrozumiaf nagle Antek, Jej wzn!osłe , pełne zaparcia, przeba-
od tezo. 7e uklakl nad trnnem Tamnrdo - Chciafcm ci pnwiedzieć coś bar- kto jest prezes.em gro 7, ncj bandy. czenia i ofiarności uczu..:ie, wzbudzało 
wn.M e!!o. ,a 7ehv zdecvdowanvm ruchem zer dzo ważnego ~ powiedział cień. Chciał R"fośno wykrzyknąć zniena- w nim rodzaj szacunku. 
z rrt?n r"crsl. I l bł ł · dl · P d . k. 9 . M' 1· ó 1 • • z r>nd !tdivln"e' norv nta~„c:ra uka7.al: •· , ~ag e ysną w Jego om szero- ~ze moJs 1 . ·f'O m:'lJa · 1mowo ! P?r w~ywa Je z .ego1z-
s1e hl?da hP7krwf~ta twarz nihttp2n. fee ki noz. . w1dzone nazwisko, lecz język Jego był mem pewneJ p1<;kneJ, bezduszneJ salo-
nie l>rf nim nrole~or ~tonalit afe t:ilnv a 7"„im Antek zdołał krzykJłąĆ, ostrze obumarły. nowej Inii, która zwichnęła mu życie. 
2~~t. ktńrv clele„11wanv zo~tał orzez komi st?' ugodziło go tak potężnie w gardło., Ostatnie. co podświa<lomie jui wcMo- - O piękna pant! - pomyślał, -
s. "'" na tale"ln1ezv ce„nc," • t I · · ł . 1 • ' · b" · kl. t ' · b ' I d t \Vrcczcie stryj zuinionei Steńc;'ki otr7v-l ze :nomen a me przectę o mu ca ą 11ę1y w s1e 1e Jego sz 1s e zremce, Y·. zgcry spog ~ as.z ze swego. au. a na O!"· 
mnie lio;t on'lnic1111v trzez „7.wbi~ek Nie-' krtan. 1 łv n;>zpaczy pełne oczy CzerwoneJ dynarną uhczmcę, czerw1emącą się 
wid7i::1 1nr2'l Plnm'enia" z tadnnlerin. aże.\ Ugodzony zwalit się jak chóchot ze łianki. pod rogową latarnią ... Lecz zaiste, po­
bv ów_ !akn <"kup za M·uv ?o zafac1one 1 I słomy na chodnik. z przetiętego . gardła - Tv jedna mnie kochałaś! - prze- wiadam, zważ swoje serce, koronkową 
ka<;C"fk1 wloźvł snme 150 tvs1ec:v I zdepo- , t l b I t t · , k. · I · • b• k „ · <J , • l k t · t no wa I ja notrm w dolnym wylocie rnn~·1 :' Y rysną Z U g'O em S \UU,11en . TWl, CC!a1a 1ys ~W !Ca przez Jego mys_, PO· Z.I )~\V <;, - Z gorą~em ~ercem ~J O 0 

dr-07 czr,w('j w irco domu nd ęfrnnv ci?·od" rarbuJąc na czerwoną kam1enie. czem um1eraJący runął w otchłan bez' kobiety, a zawstydzisz się własneJ ma-
~ om ' ~nrz Wat~on I. detekt:v~ Pe-troń. dr Antek chciał coś powiedzie~. krzy- dnn,.„ łod11szności ! 

kfnryc·h ~zant~7r;wan':' zwrócił się n PO· lml\ć, ale język odmówił mu posłuszeń· ' Tak zg-inąt pierwszy z bnndy „Nic- Delikatnie pQfoiyl dłof1 na głowie 
:~~·+!k0e~tanawra1ą wciągnąć band.J-·tów wj.stwa i tylko :oś._ jak chrapanie, wyrwa- widzialnego Płomienia", groźny apasz pochylonej kobiety. 
\Vlnh'w~z'· kaęrfke z nłenied.,.ml w omń-1 ło mu s1ę z p1ers1. . I' 

winne m1ejsce, c1ekaia zacz1jt'nl nrzez cala, Zahójca przeskoczył przez parkan i ,„ ·, Rozdział trzydziesty siódmt~ 
noc n~ w:5l~nnik(lw zwlazku · Niewidzial- 1 zniknął. 

· · . ~ 
negn Plom1rn•a. Gdy rano prastneli pienia- , 5· d d k t" · d :h. . 
dze wvi~ć z r~·nn:v. obzało sit: te znikły! .• te zący na. ~S?. ~ S areJ ru ery fono"•• p1• 6>6f.011>J• pon1• 
one w ta ienmic1v s!'o!lóh... l c1en szatana zasm1ał s1e szyderczo. po- p a~ "tle '-' 

\V kn:ii1>ie pcd Kometa czeka · czerwona czem na swoich skrzydłach nietoperza 
li<i n':a n:i ~we"'o korhanka Antka. I pofrunął dnlej w swe królestwo: w noc Piękna pusta pani, którą mimowoli kami stało się faktem prawie doko-

Antck nie dlul'(o popa~ar Pod Kometą„ wielkomiejską " zestawił doktór Rollison z uliczna ja- nanym. · 
M ~ tv krrov mr7.czv:tna pnwladamia ti;o. że 1 · •• .1 · • ~- · • li k d K · " I Ob · t k • t j · 
Zwi nT.rk Nicwid7ialncsio Plomiel'ia wzywaj * 'Ynu~1ze::-zn!cą„ an ą z po „ o.mety , urzony .arys o rata wsz~zą uz u 
go na zrhranie. Zehranie to .odbywa się w Minutę potem Czerwona Hanka, wy- s1edziafa m1es1ąc temu w wykwintnym adwokata proces rozwod·1wy 1 Irma tył 
rnalvm domku na przedmieściu. łoniwszy się z pobliskiego zakrętu, pot- salvnie gry, zgenerwowana do najwyi- ko swemu sprytowi i resz1kmn wielkiej 

~ o_nza. sr~<;tei kotarv „nr7.~m6wlt wre- knęta się 0 dr~ające w przedśtniernej szeg-o stopnia. I mil ości mężnwskiej za\\·dzieczała to, 
!:7.r•e mewioJzialnv .. nrrzes d7Joiekul~c swvm konwulsii ciało kochanka · j Upierścienione dlugie palce jej drża- że baron uległ i zdecydował się zanie-
nndwt;Hl1tvm za dntvd1c7.a~nwa d7.1ałalność · ·. · ł · ' I · · ·· · · · 
I uc1rif'lniac im nQwvch in~trukcvJ. I Krzyknąwszy przeraźhw1e, padła o- y. . . . . chac dalszeJ akc11.w kom;~sto1zu. . 

nedeldnv P:troń dMzedł do \V!lfo~ktt bok i roztrzQsionemi rękami jęła badać I Raz Jes1cze rzuciła dz1es1ęć stuzfo- Baron de Sturm obiecał wykupić 
ż~ s!>r7:vnka z pieniędzmi. 1łożona w iyn~ nieprzytomnego. I towych banknotów na stół i patrzyła sfałszownny weksel, nJemm<:j zapQwie­
nie ~ri,ta.ra wyłnwiona z dachu. przy porno- , Niestety. krew, gęsto buchająca z · potem z niepokojem na kr~cącą się kul-

1

1 
dział pod słowem honoru. że czyni tp 

c.y ~ridrvk l w' -,~1c~z:0e~ura· tL z 
1 

k „,. · przerżniętego gardła powiedziała J'ej kę. która mia fa powetować jej poprze- hezwzgl<;dnie po raz ostatni, ?:e jeśli 
• " z w ury „ w alE' l'<te- . • d . t t . J b . t Ć I . • • . . i k' d I I 

whJ~;Rlnr(!'.o p!nml~nia„ doma11:a sie nd Steń- prawd(}. : I me s ra y u przyp1eczę owa prze-
1 

r~tltl w przysz1os~1 wez~11 e 1e Y w -
skie::" zln7.enia okupu w tern ~amrm miei- : Kobieta wrzasuęta nieludzkim gło- graną. wiek karty do ręki, w~11cs1e skargę roz-
~(',u. Petroń zacn!a sic wr:u z komisarzem sem. I Niestety, ruletka zdradziła Ją znowu woc.lową„. A Irma zn~Ja go na tyle, aby 
Vv "N1 1 ~~1neem11 k~a d

1
.ich,n. '· d 

1 
t 

1 
; I - Pomocy, doktora! i krupier 1grabnym ruchem szczoteczki ' nie wc.itpić. fo s!,Jwa te nie są tylko 

a „ „1a a s ę nJ "rawe z a emn - d t d · · · · d I ó · k cza poSfć'Ć, która na widok za~ad1ki rzuca Lecz nikt nie zjawił sfę na opusto- o suną o meJ p1cmą ze. czczą pogr z ą. . 
s i ę do L!cie~zkl. Rozpoczyna sle dramatycz- 1 szałej uliczce. A tu z każdą sekundą u-1 Elega~ck~ dama, maskując swe Niestety, tego samego dnm ~ąż, za-
ny P<"~c i 11:. . .1 bywało rannemu krwi i ratunek stawał przygnęb1eme, wstała od stołu z udaną : wezwany naglącą d·~pei;za. musiał wv-
„a ~t etń:v~k1 :ezasembnteT.1nadn1 11 .sprawcyi napab~11 ! się mniej prawdopodobny. nonszalancją, by skierować się do pa- jechać na wieś, poniewnż zaś term!n 
" - ~ 1 go, o ezw a n t go roz 1 1 I · · d · · · k ł · f I ' ł t ' · k l ł t · ie:r<" ka,e. Kobieta w trwodze najwyższej przy-! arm. g zre c1ęz ·o zsunc; a się na ote . P a nosc1 . w~ s a 'IP. Y.'~a !1~zaJut~z, 

r0·J ~ 7.3~ po~~lltU ))O da<'hach ranlor:y zn- nomniata sobie. że przecież tut nieda-1 Zasłonięta gatęźmi niskich palm, od- wręczył zome dw~dz1 )')~~a f?l~C tys1ę-
sta .1 e kula k'lnM~rza Antek Ranne11:0. kt~- Jeko mieszka doktór Rollison. . • .dała się medytacjom i spleenowi. CJ' ,celem wpłacenia nalc:rnos1:1. 
rv n•zcdr po~C' 1 11:u op:ifn:v! samar:rtan·n J k · h k ł t t · · Piękna pani nudz"c się tego wieczo 
z?nlków dr. Rnllinson. a Maksio ulnkowa! a w1c .er pom. ne a w . e„ s ronę .' Sytuacja jej przedstawiała się fatal- . · . <\ • -

w dn'1rze ukr\'teJ piwnicy stare! pijaczki poczęta waltć w wiadome sobie drzwi. nic. ru, zastanmytała się, czy PÓJŚĆ na kon-
MacieinwcJ Tu znajduje ~ie również Mary. Tak sie jakoś ztożyło .że doktór Rol- Zgnhił ją demon hazardu: od lat gra-1 cert. czy te~.„ 
f;J~~,: i :r~~sz~~~~~v da~nsleble. spogląda po- lison powrócił właśnie z jakiejś nocnej ra z . dziwną pasją i z dziwną pasją„. . ~V<>pommcnle. pocałunków pewne~~ 

Pewne! 11gcv rzn~lł s~ na śpiącą. Mary ~yc.ieczki samarytańskiej i nie polożyt przegrywała! '}~gntstego rotnustrta wzburzało JeJ 
zdn'al:1 sic Jednak ohron!ć. się .1eszcze spać. Już kilka razy omal że nłe stał się rew. . . . . . 
· W ciasie .szamotania zsun~ły się ban- . Wziąwszy skrzyn~ę z · narzęd?!i?mł ten jej na tóg' przyczyną katastrofy mat- I Obo~e pozn.ah .się na 1ak1e~ś letm~m 

<la7e z ~awn.H.h ran Ant~a. tak. te trzeba , chirurgicznemf, pośpiesiył . co tchu żeńskiej. ponieważ mąż jej, spokojny i balu, fl,rtow4h me~\~Uzmtczme w. k1~-
bylo sp . owa:.lz1ć dr. Rolhsona, który opa- j d · k . • . S . sku przy szampame 1 denerwowali się 
trzvt chorego. · wraz z swn ą przewQ mez ą, ·na m1eJ- zrównówazony baron de turn me . • 

Wreszcie ziawil sle w piwnicy z~masko- sce strasznego wypadku. · chciał tolerować lekkomyślności swej tancz::ic zm~sfowe tango •. • 
"".a"y me.żcz:vzna. który wyprowadził uwie- Ale Antek oddawał wfaśpie pstatniej małżonki, kalającej karcianemi skanda-1 .Po.tern, mby para uczmaków, spot-
z1on::i r: a w?lność. tchnienie. „ · · )ami· stare rc>dO'"C i'mi·ę · i kali się raz wieczorem w parku na od-

Pare dni Potem wyfetdta ze Stanlsfa • · w • I rJ • I · · d ·1· k'lk k h 
wem do Zakopanego. • . Le~arz rzuciwszy nań pobietnłe o-, Powabna baronowa Jrma musiała u ~?J a ęi 1 spę zi 1 1 a roz osznyc 

w małrm domku na przedmleś.:lu od- k1em 1 zbadawszy głębok<?ść 1 rany, nie użyć całego sprytu i dyplomacji kobie- chv. ~I. · . 
i,nva. sic n~rada miedzv p~e~.cscm „Związ. starał się nawet założyć opatnmku. , cej, ażeby, ślubując ze skruchą popra- ' 1 emperament rot!111strza porywał I 
ku N •.cw1dzialn~11:0 Płomfcnra a M:tks1em. I .Machnął ręką I zwrócił się do Hanki. wę ·· ś„iągnąć z powrotem w swe pa.:. przestraszał Irmę. Oficer b_ył rasowvm 
na prń1.no staraiacych się odgadnąć kim N' · t f' · 6 I J ~ h ' V • · • Hmantem o lekkich sadystycznych skłon 
b\'I ti!iemnlr7.\' mężczyzna. który wbre'w Ich --;- 1c mu me po ra 1ę pom c Ur. c ną~e ramiona rozgniewanego mał- ś• . h 
wol i uwo.n!I Mary. I po mm. · ,, ionka. · j no c~nc · . . 

Po powrocie z Ząk.opanego m.a!ą się o~- Umierający opryszek resztą świa- Ostatni raz wybuchła nawet gr:ub- . G_u~ ~rócif~ do domu, ':auwazył~ z 
być zaręczvnv m!ode1 parv. Kilka god~ir. domości zrozumiał słowa doktora. sza awantura, bo lekkomyślna pani, ' przet a~emei;i. ze. ma ~upełme. T?0.gryz10-
przed urt~czystoścsą została Mary porwana

1
· _ Więc to jui koniec? _ w oblę- przegrawszy dwadzieścia pięć tysięcy nt: ranuona 1 szyJę, a ze wargi JeJ krwa-

poraz w nry. . . . . w1ą 

I?anny w rekę Antek ro~ci s-0bie do dnym strachu przeleciało mu przez gło- 1 zJotych, me zawahała się sfałszować j C f ś . . . . h 
Związ~u pretensi.e_o odszkodowanie. . Iwę. f weksla z podpisem męża. r a_e szczę CIC, ze. rnąz W~Jec al 
~toh przcmawia1ący. przez kota~e taie. . Wizje dawnych zbrodni pos::zeły de-1 Wśród okoliczności, nie pozbawio- \\. ó~czas n~ parę dm. w przeciwnym 

rnn1 czy prezes odmawia mu wszelkiej po- f"I ć d · · ł h d .!. • h 'k. t .. d ł · . bowiem razie Jrma byłaby zgubiona· 
mocy. Antek ProPOnuie wjęt Steflskiemu te 1 owa prze Jego mg ą zac. o ZąCem1 nyc . p1 an en1, sprawa wy a a się, a sińce i ślady bó 6 .1 b t . 1 •1 za so ooo z!. wyda Mary. OtrzY'ltlaWsey oczyma i zwalać mu się TI!'t pier.si nie- baron wpadł w taki gniew, ie zerwa-1 · zę w. m Wł ł' z Y ~ie e 
za-1.k.--u ę przepija ią pod ..Kometą'" a wypowiedzianym ciężarem. · 1-nie s~osunków między dwoma matżon- l Da I szy ciąg Jutro). 



Str. 6 1932 

f·szy Diwląkowy Kino-Teatr w. Lodzi . s· . . t X'' Iwon 
Ceny 

wszysbcich 
miejsc zł.1 i 150 „SPLENOID" 

l'łarutowicza 20. 

3·ci tydzień! Ostał niB dni! " I rzan MDIU[llin Pacz. o g. 4 p p. 

mMtt11m=•••Ea&l!l•1mkW111111ml!lll•WNlll!lr..:!!!tl„„„„„„„llill„111m„„m11ma•;ymAABlłm-w„m1•111:m-„„111„„„„ •• „„„~ ... „„„„„„„„„„„„„„„111m11111„„„„1111Dlliil!lll 
Szampańska komedia 

FF M§łMff - CZA U3ACY CHI.OPi 
Pzis i dni nastepnych! wg~~i. Henri Garat i Meg Lemonnier. 

I DzU I dni nastc:pnych! Arcykiekawy film, pełen romantyzmu, Junactwa I sesacyjnych przygód, pod tytułem: 

I ,,BOMBY NAD MONTE CAR.LO'' 

I RdyserJaHANSA SZWARCA. - Romans miłosny zawadiackiego admirała floty z piękną I ekscentryczną królową. Bajeczna i oryginalna 
treść. - Piękne I malownicze krajobrazy. - Urok morza. - Riviera. Cannes, Monte Carlo. W rolach głównych: czarująca i słodka SARI 
MARITZA oraz uwodzicielski HANS ALBERS. Nadprogram wspaniały dodatek dźwiękowy: „GHANDI I NIE GHANDI" oraz aktualności z 
kraju. - Początek w dni powszednie o iodz. 4.30, w sobotę, niedzielę i ~Wil<ta o 1-ej. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. - Ceny miejsc 

popularne • 

• • ,., •. . ,. - • . • • -'-""'„1'.1t;._ •• ;_. ··„.··~~~···r:;.,· ·:.· • . . : "·,· .~ . .:..,,. ";' ,. ·, 

w rolach gt~wnych: ~:!r~ ·Ernest Lub i Is c h muzyka Oskar SI r a us s 

Maurice Chevalier ru~w:ii~~'•:uGODZINA z TOBĄ 
Jeanette Macdonald wkrótce w kinie ,,SPLENDID''. 

• ~ • -~ ~ f ' • t • r ~ „ ~· t"•~ • ,r ' ' • l~ • ·~ • ' •f'. I ( '„ '• ,._ ,r .-1; ,' „ 

TEATR ŚWIETLNY 

,,CAS I N,O'' i~rł~w~;~~;g:-SPIEW Ali NIEZNANY 
Dziś Niesamowite dziele miłości. W roli gl6wnel ł.UCIEN MllRATORE. spadkobierca Caruza. zwany „Słowikiem Paryfa oraz SIJ\\ONE CERDAN. 

i dni następnych! Nad orogram: Szkocka rewia - dźwiękowa groteska rysunkowa. Pacz. o godz. 4,.30 popoł., w sob., niedz. i święta o g. IZ w poJ. 

A 

Fodw6Jny wielki rewelatyJny programł 

I Hl ... T Supe sensacja w 10 akt. L Al""~ li a • eny HOCY ( emno) w ro~il ti~ie:iee~ narodów uclano U1i' n. 
i li S •B' k ~i~~k~~.r:c'h: btmi~ ~:~s~I: Igo Sym, Zygfryd ·Arno i HarryHardf 
- • D1iirl n łl Poez. o 4 po, w sob. i święla o 12 w p. Na l·szv s~ans wszvstkie m:eisca po_ 50 11r. 

GEB on Konntaltie I ~t uii 
ł)ohater .Lu.lzi, podziemi• i .Zapomniany ~h twarzy" w wielkim morskim dramacie p. t. Na.pisz imię. rok i datę urodzen:a - otrzy. 

mau bezpłatnie próbną anal : zę ol.reślaia.cą kim 

ukate się jut wkrMce na naszym 
ekranie ,.GRAND •. KINO". IE 110 ZA jc:6teś, kim być mo!esz i iak ma6Z postępować. 

aby un.iiktiąć niepowodzeń Na koozta przesyfki 
nadeślijcie 1 zloty, moina z:naczk:imi p'ocztowe­
mi. Adres: WARSZAW A. skrytka pocztowa 379. 

1 Maria Bi:=_·-----------or,~ ~ "'f I" .• -·~ ~··:..1~··,.„~,..· .. „.~· · .. c,._.f,•..- ,..\,, •••• -'·,··•·":' •• „!~""~ '"•"ł'" ,.~. 

JUŻ TYSIĄCE CZYTELNI!( ÓW i,abyłl w nąsteJ fabryce zegarki A 

Szwajcarskie z wiecznym szkłem za zł. 1~~ 
z 5-cio fclt1i•1 gwaranci:i ze świecącym 
cyferblatem zł. 5.25 lepszy g:it. 7.Z5, 
Lrl ty z trzmrn kopr:rlami zł. 11.50 n.a ~ 
ri;kę, mi;ski lub damski od zł. 7.95, bu-
dziki zł. 8.Sll. Dewizki zł. l oraz ze· , 
garki lepszego i.:atunku. fabr. Zezar. 

„CHRONOMETRE" W ł.ODZI. 
uL Piotrl4owska ll.J. 

TY? 
. • 

0
;.----· niBZ\VJkfa OklZil_ 

H. WołkD\VYSkl w BALICKA kief1a~~n?eudo;la~~si~~z~!.:i~yw:;1~n~~; 
Cegl.elni·ana Ho 4 • mi~jskich. 20 min. od przy_~tanku uan:i-

- . ' waiowego. Plan parcclaci1 calkow1c1e 
telefon ZI6-90. ul. Piotrkowska 200 zatwierdzony. 

choroby weneryczne, r611: Pustel Wiadom?ść: telefon Nr. 213-99, od 
skórne, i moczopłciowe. Nr. tel. 194_0a. 4-8, ul. Piotrkowska Nr. 85, m. z. 

DOKTóR 

Przyjmuje od iodz„ ~Z I od 5--9. Choroby skórne I wenerycme __ _ 30-:--2 

-__ ...;:...-----------------:--:----:----I v, medz1elt: i św1eta od i· 9-1. przyjmuje wyłącznie kobiety ł dzlecllzAPOWIEDŻ Poda· 1 d 61 · 
D d od I do 3 I od 7 do S·eJ • Je s e o og ne1 

RD,rz.·maen.nr N~ nP~OR~Al~fiNllA[ l N n 0----HE--LL.ER &~~j~~T~ś:f,~~~if~i:v~fz~~~s~~.~lr:1.de~ 
- t L L u u n R r Stefania Rogaczewska, bez zawodu, 

NARUTOWICZA I w1tzer Nr. 41, chcą zawrzeć związek 

Wasze zdrowie, Szczęście I powodzenie iy· 
clowe, Duże ofiary materjałne 

zaldne są o~ iakości towaru. Nie każdy dowolnie zacbwa 
lanv towar. lecz w ciąl!u dziesiątków lat w eałvm świecie 

wypróbowana iakość zadu!!uie na Waue zaufanie. 
TYLKO „O L L A" .._ 

„ ... 

tel. 128-98 Lekarzy • specjallst6w choroby skórne, weneryczne małżeński. G!eiwitz, dnia 2Z kwietnia 

Specfalista chorół- ZAWADZKA 1. I moczopłciowe 1932. - Pru~k! urzędnik stanu cywil-
glc6rnvch. tel. 205•38 Nawror 2 _ nego w Gle1w1cach I. 

Telefon 119-89 ------ ·-----·-------

WeBeJJ[Illi[h czynna od 8 rano dp 9 wieczór. przyjmuje do 10 rano i od 4-8 ppoł =~~:· I 
11- 1 l przv1mu1e . dla pań spec. od 4 ·- 5-ej, I • • : 

~~;1:~~~c~~~;1c:~8 w oi!dii:I~ ~~~f~~;1~8';_2 PP• niedz. i świc;ta od 11 do 2 po poi. · Rozmaite 
w niedz.. i święts IPczeme chorób • CA s;=. 

od ~-12. WENERYCZNYCH I SKORNYCIL 

Po&'ada S zł. 
W . Pabjnnlcacl> 

EJ~~i~~~!~;r~:~~;: L NDlr.TMed.ECKI 
I dża1ąca :t Łodn a 

Lask. zgłoszenia: h b 6 Pani D·rowa Szen- c oro Y sk rne, wener3' czne 
k I u h 5 1 I moczopłciowe 

er, u • "oc a NAWROT 32 Tel 213·18 I od 2-J P• P• . • • • „ „ K'lllll przyjmuje od 8-10 rano t od 4-8 wie 
- czór, w niedz. i święta od 9-lZ w poi. 

Dr. med. WYPOŻYCZAM •mknie śluhne oraz ha 

H L b • lowe po cenie niskiej Piotrkowska Z94 

U I CZ prawa nficvna Ili pit:fro. 
.l POTRZEBNA zdolna manicurzvstka 

Spec. chorób skórnych, wene· ?d z~raz. ul. Zielona ZJ, Zakład 'fryz-
rycznyc .1 I moczo;>łclow,11ch ::1 e'=rs~k~1·':-:-:'-:--:::---:---'.-,----,,----
c • I · · H 7 WIOSNA! farbujcie wszelkie obuwie, eg 1e n 1a na 9 torebki. kurtki skńrzane w merh:micz-

telelon 141-32 11ej farrbiarru „Jedyna". Piotrkowska 
Przyjmuie od ~ 8-10 U-2. 5-8 w .fu~-1.06·-.,..----,--------

oiedziele i święta od 9-11 ZAKŁAD fryzjerski damski i meski 

==::::::====-===· =======Safian i Roman. Zielona 5, teL 185-28. 
Ceny konk·irencyjne. 

,ODDZIAŁY: KRAK(> W. ul .. ł'ij.uaka 4. Teleloay: 165·00 i 171 ·50 lOdd.zial dla całej M.ałopo!ski) f:kspo·zytury krakowskiego oddzi ału: TARNóW ul Sw Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 

L..15: .K~TOWlCE: Admm1stra.:1a ul. P1ai.towska, 9 tel. 7-17. ~edakcJa ul. M1ck1ew1cza. 8, tel. !i-78;. ~OS~OWIEC: Biuro dzienników Józet Hlawskt. ul 3.g0 Maia nr 28: BĘDZlN: B.u~n: 

dz1enn1kow J Hlaws~i. ul. Małacho-kre~o 1; ~ĄBR_?W~ GoRNlCZA: Bmro d~~~nn1kow I. Hlaw&k1 3-~o Ma1a n.r. 4, ZAKOPANE, Krupów.ki, dom p. W Krzeptowf'k ·eiio: GflYNlA ulica 

1~-l!o Lu!e~o dom .nz Pętkowsk1ef!o. te~. 11~69 C~ĘSlOC::łlOWA: Al Pannv ~ar~1 nr. 21. t.el. 4-48: KALISZ: Zbt..:. nr . 14: RADOf.t: A. Eifer ul. Żeromskiego 25 te! P·96: _ KIELCE: ulica 

S1enk·ew1cza Nr 39 Tel. 171: SKARŻYSKO: ul lfzecka nr. 16. tel. 40; PlOJ l<KoW rnVliUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3: W LOCI.A WEK: Biuro dzienników L Makowski Kn~.:mszki 5: 
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Rekord światowy i porażka mistrza 
Dwie sensacje ubiegłej niedzieli ···. 

Uh:1~gfa nledzre1a p.azostan~ie nl•ewąt- wy -zwy<:ięziea nfemal każ-diego spotkania· chwili spotkanta nie chciał słę ipiodidać. 
plriwi·e na długo w pamk;ci sportowców w ·i<raj·u z:ostar tym ra1..em komp.Jdn!e ' mimo lż z trudiem trzymał sit; na nogach. 
tódz1k.lrch. Łód:zka brać sprortowa prz·e- zmiażdżony p.r:rez palającegp chęcią Nawet w -clie-cydrujncej chwili s-p()tka-
ŻY'W(llfa dwie sensacje pl•e1rwszorzędne. ziemsty Oamcairka. niia, ~dy trafiO'tly potężnym prawym 

Dzi'1~~!d z.n.a;koimii't•ej zawo:iinitCzce pa- Pięściarz IKP walcZVil jak ·nig--dy do- prz.eciwnidrn zwam się na deski ja-k kło-
bJa.n!ckiej Weissównle sta.ti§my się gło- tąd. Górował on na•d ctz!wnie przyg'llę- , <ia, próbował j-eszcz,e wstać, rozglądając 
śrni w sporcie J.eik0koatle1tycz·nym, w któ- b!·onym i ja,kby przeczuwającym porażkę : s.ię błędnym wzro.1\itCm wokDto. 
rym d.otąd żad·nej roli nie odgrywad:iśmy. Sewer:r~nia•ldem. I Był to jed:nak ost:ttni W'.'l!>i•leik Sewc-

Gcdrna na·s·tęnczynl Konor.ackiiej ka- Tr1..e.l>a jed111aik zaz·naczyć, że, mf:strz. ·ryiniaka, gdyż w chwilę późni-ej został on 
z:ała już zwrócić uwagę na si·ebie w la- P:01l~k.i walczy1ł m~in!ie i do ostatnioej w'mf.es~ony ·na rękach z rin.g-u. 
tach 11ibi1egłych. -•••lllil•lllil••••••llil••lilillllilllliilmilimmiiilili••• 

Wds-sówna bowiem t>d chw!1i n1i1eofi­
cjafoego wycofania się Konopackiej z 
czy1nr.i'.'~o życia s,portowe-go reprezento­
wała Polskę kilka•krotnie w sr>0tkan'.ach 
. " . "" ~ . m~ę~iz. . uz ą ·~ao-

Przed międzynarodowym wyścigiem 
Clirc•nvm §rand flrtx .EJ1Joea 

raz.owo dios.\·n.rwte w nikL 
Nig<liy j . . czaoo. że W dniu 19. 6. b. r. organizuje M. K. A. niemieckiego - obniżył tak znncznie 

sokc•Hca pabla·nkka p-oku~ł się 0 nnru- II „Międzynarodowy Wyścig Okrężny ~woje warunki, że obecnie liczyć można 
szenie Tekordiu Konópack!ej. J staf:o ~·ię ! Grand Pri · ., PO~ protekl,Qrn 11 · z c ą D wnoś~ią na 1clział jego w 

Weiss6wna tt~YS1kafa wynFk, który Pa.n~ Prez. ł ~~. ~l'f}lit I - roCfffl rt yścl u. 
stawia ją w szerel!"ll naJmaJwmi•tsz:\-ich sk1e1 Dra, l.gnacego M?sc1ck1eg<?· . * . 

. . . 

Przygotowania Polski 
do Igrzysk Olimpijskich. 

Polski Kom. Olimpiiski urządza w: 
dniu 19 b.m. konferencję na lemat puy„ 
gotowań olimpijskich, przy udziale 
przedtsawicieli PIWF, MSZ. PZ. Lekko· 
atlet., PZB., PZT Wiośl., PZS zerm., 
PZ Jeidi. PZT Kolarskich, PZPlyw., So· 
koła i Strzelca. . 

Obóz wioślarski roz.poczyna się w: 
Poznaniu 1 czerwca. 

Wyjazd bokserów do Ameryki, pro• 
jektowany jest na koniec maja. 

Nasi szermierze po powrocie z Wę-­
gier, trenują b. usilnie na sali ośrodka 
w.f. w Warszawie. 

Projektowane jest stworzenie w ma­
ju obozu dla kolarzy torowych w War· 
sza wie. 

Obóz olimpijski konny odbędzie się 
w Grudziądzu, przyczem osla!er.zne eli· 
minacje wyznaczone na 15 czerwca. 
Czlenkowie ~rupy olimpijskiej wezmą 
udział w zawodach konnych w Warsza.• 
wie 13-15 b.m. 

Turyści-Ł.T.S.Q. w świ·ede miotaczek · W wysc1gu lwowsknn weim1e ~dział no kategorii wyścigowej zgłosił s;c 
Ni·e uiJ.eg-a 'kwestii, że pahja:niltcza.nika I szereg. mtjwybitni~jszych kier:>:-1-'CÓW n. Broschck ~ Kolo.nji na Mercedesie. _P. !'Iaiblizsze meeze o mistrzostwo łódz„ 

nie powh,,.diziafa jeszc~e ostatnite~o sł.owa ~ag~amcznych. ktorzy . W_Y.kazu.n db Broschek ~ałlcza ~tę ~o czołow~ch k!e- kie1 k~asy A, są następujące: "!" sobotę 
i w na.ihlj,ższym czasie usłyszymy 0 njej ! 1mp1 e~y MKA b;trdzo .w.1elk1c zam~er~- rowcó~ memi~c~tch t br~ł udział wie- na boisku DC?K~ ? godz. 17~e1 SK~ -
ponownie. sowame. Z . wybitnych kierowców deft- lokrotme w na1w1ększych imprezach za- Hakoah, w nieuzielę o godz. 11 ·eJ na 

fa,kt, że rdkor-d ~wiatowv tw.yskafa nitywnie udziął swój zgłosił znany z J:ranicznych, uzyskując uwagi godne ' boisku Widzewa: Orkan - WKS. i na 
Weiss6wna bez:P10~rec'1n!o nJema-1 rrz.e-dl dwukrotnego pobytu w Pols7e Hans v. wyniki. · . boisku DOK: Turyści - tTSG i o godz. 
rcmpoczęciiem l$!rzysk Olimpilskich ka-1 Stuck! któr~ startować będz.1e na Mer- . . ~ . . 17-ej na boisku. Widzew~: ~idzi:w -ł... 
że r.1rzv1pąrszczać 7.e będ:r.le ona obok Ku- ced.es~e naleZ:\CYm prz~d rokiem do Car tt:r. ~odenc~t Pn~nt (pseu_d. Antom) }\.S .. lb, wreszc1~ w pomedz1ałek w Pa· 
sociński•ett?O naszą największa. n~dizi·eją rac10.1t. V'f to~~rzystw1e ~· St~cka pr.zy- z W1e~ma zaw1~~om1ł o zan!•arze star- b1an1.c~ch na. bo~.ku Kr1!szeender o go· 
w Lo~ An.g-e.\es I bęt.lz1e rown1ez znana dztenmkarka 1 b. towania na wysc1gu lwowskun na 2 L. godzinie 1 !-ei: P 1 C - .Wima. 

Jeśli Weis~Ówn.a z.dola si:ę trlrzymc.r mistr~yni tennis~ Niemie~ p. Paula ba.r. Buggatim. · Ł K S ·K t • 
w swo}ej doS'kona:łed formie m()tżemy sirę R~zn~cek„ któr~J obecnosć we L~ow1e . * . . · • • . gra.~ . .u n1e. 
SlPOdz,f,ewać, ie s7.-ta.n<l:a'1' pr,f ~k! jes7.c:r.ir p~zy._zymła się "'!' ub. r. wydatme ~o P. lfc~ryk .Mtłller z W1ed~1a starto-i · W nadchodzącą n1i;dz1elę ligowa dru„ 
.ra:z za·trz.epocre na ma.szcie olimpij~lkim fHopagandy J?Ołsk1.ego . sportu na terenie wa~ będ?.1e ~1e na Buggahm, ale na z}'.na LKS-u, korzysla1ąc z wolnego ter• 

Dm~ą f!·iemniiieiszą sensację jruka prasy zagramczneJ. · . „Dusscnb_crgu • mmu, rozegra p~opagandowy mecz foob• 
r,1.eżywali wbieigfej nl&;J,z.ie!i J>ortowc:v . * . * . balowy w Kutnie z tamlejszym Soko• 

Mdz.cy była p0r~ż;ka m:strza Poh~i -~arra~mta fede~ z naJlepszych kie- P. lhcr z Capbreton zgło. 1b_. chcć łęm. . - „ 
Adia.ma Sewe·ryniiaika. r?w~ów s~latoweJ extra klasy zgtosiJ startowania we L~owie ~a tak. ~ogc:- M b k IJ_~ 

Dlug0!etni roore.7.oOTTtant Pol ~i f i.e. Się llstowme do MKA z prośbą o zapo- dnych warunkach, ze przyJazd ·JCJ me ecz o sersru 
.~1ein z najlepszych polskich· techrnf.nSw znanie go ze. szc~egÓłafJli wyśc~gu ~ ulega _już żadnej wątpliwnś~i. Będ7.ic . W. nadcho~zący poniedzi k od'D 

1.:;c;kse·rs;kich z.~ta•t fonnalniie zm<iisa•kro- któr~m chętni~ chciałby uczestmczyc. ona p1er~szym p_r~edstaw1c1elcm f r~n- dz1e się w salt Geyera o godz. 20.30 
wt1·ny przez Gaimca.rka _ zawodin.~,rn Komitet organizacyjny wszedł natych-1 cusk1cS!O at1tomob1hzmu u nas. P. lt:cr mecz bokserski między drużynr.mi: Ge· 
IKP. · ' miast w pertraktacje celem uzgodnienia startować hęclzie na Buggatim w kateg. yer - Goplania (Inowrocław). Drużyna 

Df.ug-o musia1l cze~\ZIĆ Oamcar:eik na \".a;unków ~ wybitnym kierowcą ! ist- wyścigowej. łó~zka .wyst~pi, ~ s~ład.zie: \~.ojciec.how· 
walkę rewanż.ową z St>we•ry.nhkkm. meJą wszelkie dane. ze. Lwów powita ~ . .. • . * . ski,, Za1ąc, Wozniak1ew1cz, Wilk, Lipiec, 

Pechowy pęściarz IKP, któreg-o sę- swych murach Carrac1olę na słynncJ Z okr1z_11. wvscigu -;-- prócz ~ptom?bt- Ma1~r J, \Yłod~rski (ŁKS}. Walki odbę· 
dztowf,e skrzvw<litiili w rok1r u~iieg"f}'l111 w Alfa Romeo. lowego „ZJazc.lu Plak1etowego proJrk- dą się w siedmiu wagach od muszej do 
~potkat11iu z Sewery1nia-ki•e111 orai w rCiktt . * . I towany jest .. Zlot Gw , żdzis1y'' a wio- półtięikiej, przyczem Zając i Wilk za• 
błeża.crm na m!s·trm(;.twach ł'.;1~d1zj diocre- Von Morgen, .którego sprowadz~nie netek do L w~wn. ~zczeg61y. tej 1111tlre•' •t~p' ko11htzjowany~h Krmna i Gawi· 
ka~ sfę wresz·de chwili rewMii7.u. do Lwowa nalrafmło . na !rud~ośc1 ze 

1 
zy oprn::owuJe MK_A z proJektodawcąf na • 

. Sewery.n!ak. pr!~:zwv-czajon.v do. tt~e- względu na wysokie ządama k1ernwcy · Aeroklubem lwowsknn. . I DflcJalnB pow·11an!B 
vlmr,.,.~c.i nr7PC!\VM!Jk0w. tein s-tin"•TN'.eitit.o- ~ 

Nowi~y sportowe. I ~rnmotJnna wol~a Kranma l Kawon~m. się ~{:~I;~~~ilp~~~:~:tf::~~ 
Zegar boiskowy zdobyty w roku tł·' d.ruzyny. która powróciła z Ma·kabia-

biegłym przez LKS, zostanie w najblit- 1 Na poczo,tku wczoraJs~ych walk w nię ukończyć i nawet anul.ować ~ą. o Ile dy, Na uroczystości tei pr·e \ r 
~zym czasie zmontow~ny na boisku fot- cy~k~t sportowym, wystąpił. zn.any. ~a· Kr~uzer przedst~wi w c1ąg~1 Jcdncg• 11 in. puk. Kai r'tsld (dyrek.tor 'i-'UWf)~ 1r:d: 
oalow~m. p~zy ~l. Unii. . pasmk - an.1ator. m!~trz ~vag1 c!ęik1e1 z dma zaś?Jla.dczc111e l~karza, z; wsk~tck l\fos.zaMwna (imiiemiiem ZZ). dr Miieile-

Dziesięctobóy lekkoatletyczny 0 m1· warszawskiej L.e~Jt. Jozef Gomołą I -potłucze~ 1~1e mógł SIQ zdobyc na wiek- diem (imieniem zw dzd ; ·k . 
strzostwo okręgu, miał się odbyć w ro wyzwał do walki Krauzera. sze wys1łk1. sport) oraz d•ziafacz-e · ~ ei.n arzy 
ku bieżącym dnia 14 i 15 bm. na boiskti Propozycja Jego została zaakcepto- Należy sie dziwić ,ie sęd7-lowlc wo- bach ··mec R.use 'k'kg;v d owsLy. w oso-
Kruszeendera w Pabianicach, jednak ter· wana. gdyż Gomoła zgodził się rów- bee tak widocznego wypadku silnego dor farbe·~a P"""'I q R ' r„ deJPunera. 
min zapisów upłynął i nikt się do lej nież na przystąpienie do turnieju. potłuczenia chcieli przez jakiś czas kon- Heba. dr Za-eh;~ dzmtn·u~ r. ~J.ott­
trudnej kon.kurencji nie zgłosił. Wobec I . Slyn~y łc~dzianin Tomo w ~upełnoś- tynuowa.ć walk~, nie anulując ie.i odra- Hollan<le~a. Ob~c~· { H ~kżera 1 '!f~ 
tego zostame wyznaczony powtórny ter· Cl potw1erdz1ł swą dobrą op1me. gdy zu. W ciągu boJU z Kawanem, Krauzcr stawi i I M' S Y ~ prze. 
min dziesięcioboju (przez LOZLA). I podczas wczorajszej walki z pot~in~m,I wykaz~ł bajeczną wprost formę i wy- zacyj cs~~ t tri. :raw Zagr. 1 organi11-

Dnia 22 b.m. odbędzie się dzień P.Z. , kolosem Martynoffcm rzucał mm Jak rwał s1e nawet ze stalowego nelsona. · r owyc • 
L.A. Z tej okazji zostaną zorganizowane' piłką. by wreszcie wspaniał}'tll kontr- Piękny, hiszpan OlivCira pokn7.<at co N · 
w Łodzi wielkie zawody lekkoalletycz- '. atakiem z nelsona położyć .go w 17-cj potrnfi. skoro dzikiego Saint-Marsa, któ nDWY rekord Europy 
ne, program których będzie zawierał minucie na łopatki. Wohec tak nie- ry ostatnio wyka:wje spadek formy. PO· 
przedewszyslkiem wielką ilość najbar· : zwykłej siły ~ ~echniki z.nstcpc~ Sztck· łożył z niezwykłq łatwością w 9-ej mi- oraz trzy rekordv Polski w dtwi· 
dziei widowiskowych, biegów sztafeto- . kera. scnsncyJme zapowiada ste jego nucie nelsonem. · ganru ciężarów 
wych. I dzisiejsza walka z mistrzem świata Ka- Wal11szcwskl natomiast b:rł wczo- Rekf?rdy te. padty na c~ęż.lroatletlrcz-

Sekcja bokserska tKS-u zorg3.niz0 • ,wancm. . • r~I dosl,onale dyspon~Jwany i groźncJr~) nych m1strzostwach Pomorza w To-
wała obecniE treningi na r:„gu us~aw!o· Spotkanie w~tora1sz~ Krattzera. z 11bcrmonta. oo łudncJ walce przcrzt.1d runju. -
nym na boisku przy Al. Unii. Iren.::gi 1 Kawa~?m omal me za~onczyło się !lle· w 15 mim_1c1c przez ~Iowę nn łopatki. \V wadze lekk1ej Zag-orzvcki (K p 
powyższe, które odbywają się w ponic· I szczęsl1wym wypadkiem. Po 33 mmu- Ostnt111a walka Orłowa z Lcl:J1sk<1 w: Torµń) pobił rekord-Polski w irój~ 
działki, środy i piątki od godz. 18-ej, są tach .wyczerpujących zma~ań, . ~awan wycis.kuła ze śmiechu Izy ~a widowni: bpr;cu . .ol·i.mpii:~kim, osicignją~ 284 kg. 
dla zdrowia daleko korzystniejsze niż na · tak sllme pchmlł w pe.wneJ chw1h SY!11· Galena darzyła .rndo~ncmt krzykami w ·wycis.kaniu oburącz tell sam zawo<l­
z· mkniętej sali. pa tycznego Krauzcra, 1ż ten spadł z me- kozaka. który popisał się doskonale, kła nik. uslanow·.r nowy rekord Polski 1 zwykf<\ siłą do jednej z przyległych IM, dąc Lcbuskę już w 4-ej minucie. · Europy . W\.'ltikiem 92 ker. 

tłukąc się w głowc i bok. Na widowni Na czoło dzisiejszych walk wvsu- e. 
. ·powstało zamieszanie. Na pomoc Krau- wa się przedewszystkicm spotkanie To· W wndze ciężkJej Oęstwiński (P. P. 

zerowi pośpieszyli liczni widzowie i z mowa z Kawanem. Sensacyjnie zapo- ~) uj1a nowkił. rekord P01ski w trój.. 
tabeli ooznańskiPi trudem podnieśli go z ziemi. Niebywale wiada się również dccydujqca walka re- OJU 0 mp Js im - 310 kg • 

. Le.gja ma j'll'ż. po ostat.nJem zwy- ambitny zapaśnik, ostatnim wysiłkicm 1 wanżowa Kaluszewskle20 z Kranzcrcm SpOfkan·lil O PUhar 
c1~stWJe nad Ligą zapewn1ony tytur 1 wstąpił na ring ~ie rezygnując z walki. I (na żądanie Waluszewsk!cgo). jak rów-, . · 
m stirz<t ":'iosennego. . ·' " i jcJna~. sędziowie przerwali na jakiś , nici walka dec:yJuiąca. aż do rezultatu W dalsz~"lll cl<"\gu spotkań teil:lliso-

Ostatmo Oltm~Ja zw~1ęiyła „~Olkol czas JeJ ~ontynuo.wa.nle, by Krauzer Holubana z Samt Marse!"· wyc.h o pu1har Davisa uzys,ka.11.o na.stę-
3 :1. Sparta zrea111s0wała z P9-IOnJą 3:3, mógł przyJść do siebie. Lecz kontuzja Pozatem walczą: T1bcrmont -l.e·i· pujące wynqki: JaiJ}CJonja-Ore.cja S·O 
a R. I(. S. - ~yskal wyn1k _0;0 ze l!oci~gnę.ła za sobą dr~szcze i !11dłości. busko ł Szczerbiński - Martynofi. Monako.---Norwe~ja 5;0 Ni.emoYr--lncU~ 
Stelią.. Sed.i1owie zdecydowali wre&zc1e walkl " ł J ;2. - · . - - .:._ ~ . · 

begja na czele. 

• 
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Rokowania sowłecko-l !Ił 
angielskie · 

ru< ·i z 111' 

w sprawie rozbudowy stosunków 
handlowych 

Londyn, 11 mada. 
(TelegM111D własny). 

(t) Rz.ą:d angiieliski W1Swzął wooW\tllie 
rokowania z iprZlełdlstaw.tcleU·stwem hamidllo­
W1el11 smvietów w sprawie rozbllidbwy 
WIZ'ajemnyich stosuinfi<:ów gOSIIJiO'diairo:z.ych. 
Struto ~ to na sll{tvt.eik naoiisilru 'ZJe stroo}'! 
nilekt61ryich s.fieir PTze:tnYS'łowyich., które 
twilerdlzą, że Amery'ka & N~e11ncy wz.mogiy 
s'Wlój eks;port <llo :Rosjii sowieckiej. rn.tlgUijąc 
towa·ry aingiieil·sik:iJe. Ta od~ytzja r.ząodlu a'lli­
giJe'l!sfk11ielgo wywotafa wficliloo wra:żelnliłe w 
kidfach :pdldrtyicmyich, albawiiem dbpDero 
pr.zed: kill~m miies~ącamt Anig1Jai slklarma. 
łwla izirediulkować swój ekSJ>Ort Pb Rosji 
oo mllnlittnu1Il1. 

Proces przeciw bra· 
ciom Skierek 

dobiega końca 
'Berlin, 1 f maJai. " 

(T etegram wł.tleny). 

(t) 0Pgantycmyi pr~ przeotwko 
bracitom Sldarok 'diobilełga końca. :ROZ11>ra­
wa sądowa trwaita bltslko cz·tery miiesią­
oe :i kosztowaifa dkafo 200.000 marek. Jw­
tro ma wyigtosilć iprwmów~einie aJll1C)lkwraitor 
ipocZlełl11 ~aibiorą gfos Obroń.cy osikairżo.. 
niyich. Naleiży zamaiczyić, że jechl z oskaT 
i.ioni}'lch oosta1r w swoim czas.ile mrdnDo!llY 
z bramia 'ltd!zii1a:r.ui w rQZllJlrawile :; 11).QWJOdlu 
ctę.ż'lcieJ choroby..., 

Tajne porozumienie 
hr. Bethlena z Hitlerem 

Praga. 11 majai. 

Na mruk protlas1lu ~w.ko wojn~ m: Daliek!m WsołiocWłle, w U>nic!ymile odbytly! 
Się ldtemonstrwJe ipr7.ed: poselstwem ja<p0ńslldem. Pol'.iicja zttnUSZOna. byg"a ll!ż.~ siły 

dio ro.z.pros.renta diemonstrantów. 

,JNarodlruii Usty'' pr.zyinoszą tdzinś sen­
saicyjną wfaidbmość, jakaby premjer wę­
gilerSi'ki Bethlietn zawm:ir taJr.i.ie 1POroz.umie-
111te t łfiit1:eirem, rpodt'z:as swojego pobyttu 
w Manaic:hjtU!In. Poroz.uttniieruie to 'Skierowa­
ne jęst !lJorzooiiwlko ipaństwom bail!kańskhn. 
Hifletr ntia.ł z.Obowią:z.ać ~ę. Dż w razie 
uohWY100I1~a w«'aid!zy w iegi0 iręoe, poprze 
on 1l!Sfillowani:a węglliersllcile w ·dizdiedtmnfie IP<>­
lttY\ki zaigrainlcz.nej, Poroz:u1Il1iienie 'Io w Pr.zeld sądłettn w Sztokholmie roZJpOOząf się sensaJCyJ11zy proces przeciwko d1ytre'k„ 
:pfierws,zym rzęd11Jiie naruszyć ~YI In- torom koncer.Illtl ~reuigera (odi iewej) - Kair<Ylowi Lange Svenowi Htull:dltowl, Wilk­
teresy Jugosiławj~ ł Ozechosłowaqji., torowii łimmoWli l A111it001J.'lernu Wemi!letrowt A'k·t oslkairżeinla zarzUIC'a dlm wsWł~ 

i&~a!lainte w oszulkańc:z.yoh ma'l1lilpulacjaclt Kreugera. 

Nr .131 

Anna Mar/a Oorgulow. dlruiga :tona Pa• 
wla Oorgiwtowa, mordlercy prezydenta 
Doumeta, aresztowana została pod zarzw-

tem wspó.r.dizia1łaini1a z męż.em. 

%ton Jlt6 da 
fi om~..-

J D}'tt'ektor mlędlzyinairod'oweg-o bllulra pracy 

l 
w Genewie, b. mLnis.ter francuski Albert 
Thomas. zmarl w wde'ku 54 lait, wsknrtd<: 

ataiktu sercą. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Dr. 3 Na prośoę swego przyjaciela Pa- Niekiedy zwyciężały pytania. Innym ra-
weł przyjechał na wieś do Drozda, ziem znów odpowiedz!. Życie stawiało 
który we sio!~ Suworowo, . gubernji nowe pytania, a on odpowiadał na nie 

• moskiewskiej był nauczycielem. Paweł prosto i Jaśno. 
:Roinans f'il1no01u auto6ioaraf'icsnu -<.sloft'iefta znalazł szybko zajęcie, Jako urzędnik · Aż pozostało wieczne najtrudniejsze 
fttóru pods•«=Pnie sa1nordo01al !Fres. 9ran1:ji. ·w dobrach posiadacza ziemskiego Ni- pyt!lnie: „Czem jest ~zlowiek?" I zwy-

TR Szcz NIB OCZĄTKU T BI()... 

1 
kolskiego. Nikolski miał córkę, Wierę, cię. zal o ono wszystkie odpow1·edzl naJ-

s e E . p ,AU o ponieważ nie posiadał pieniędzy. Wszy- któ t d' ł k . t . 
G~Af JI OORGULO'\\ ~ stlm zabierała Maria skąpa i nieżycz- ra s u Jowa a muzy ę i amec w większych uczonych, filozofów i Disa-

- Wnd!ZJ.Slz, synecZlku, . ni.ie mogę dę Ii . k d 1 j • konserwatorjum moskiewskiem. Mło- r~y, których dzieła Paweł czytał z ta-
Paweł Orłow (dr. Gorgułow ukrywa się wa, Ja aw:n .e · . . dzi znali się już z· Moskwy„. kiem natężeniem. 

pod tym pseudonimem) Jest przybranym ~om rodzicielski . s~ał się tak mało Lato byto upalne„. Paweł Orłow .. NLk.t nie mógł .na pytan.le to odn""-
syncm włościJańskiej rodziny ·na południu gośc1nny, że Paweł nie spędzał tam · k l l ' „ • K 1· · M" l "v-m1esz a u w osc11anina a in1:na. ia wiedzieć. Ostatmą nadzieJ'ą Pawła 
Rosji. Ze swą przybraną matką jest w nawet miesięcy letnich. · · d k ·1· b' ł I • 
bardzo złych stosunkach. Pawia neustan· Latem jeździł to tu to tam ·po wiei- w Jego om u s ictną, ta -o wyma owa- ostatnią ostoją przeciw temu wrogowi 
nic uęka problemat, kim Jest on naprawdę . . . .. ' . ną izdebkę. Kalinin miał żonę Natalję i była dla niiego miłość„. 
1 kim byli 1·e."'o rzeczywiście rodzic·• k1e1 matce - :RosJl, szuka1ąc zarobku. ó k s 17 l t · · k 'ć · k "' ~ · h t k Pó c r ę aszę, - e mą pię nos wws o- Paweł często bywał z W1'erą. Wiera 

Pewnego razu do chtay starego Iwana Razu pewnego poJec a na Kau az. ź- wą, zdrową, jak rzepa i kwitnącą. k h ł b 
Orłowa przybywa w przeJetdze zakonnica niej na Syberję, do Azji środkowej, Tur- Kraj błogosławiony pod niebieskim oc a a go. ardzo i oddata mu wszyst-
JulJa. Po krótkie! rozmowie siostra Julla kiestanu . !ro, co kobieta oddać może. Nie mogła 
1 Paweł przekonywuJą sle, że są - matką . ••• • stropem, . śmiejące się słońce i dzikie la- Jednak odpowiedzieć na pytan·ia, które-
1 synem. Rozgrywa se rozczulająca scena :RosJa Jest tak ogromna i tak ro- d ·ew1·c sy z1 ze... go dręczyły. Czy Paweł kochał J0ą rów-
•• padają sobie w objęcia. zmaita... p · t · · k b owie rzie Jest. Ja sre rne dzwo- nież - tego nie w1'emy. W kaz"dym ra-

Okaznle się, że siostra JutJa była kiedyś Czuła, młoda dusza studencka jest · · t · 'ł · ł b · 
f ·u d kl . t k ł nienie: czys e t mi e, ze pragnę o Y się zie był jej przyjacielem.„ 
rei ną woru cesars ego • am za ocha a przecież chciwa wiedzy i' poznania w1·czn1·e p1"ć J'e i· oddychać. T 

sle w pewnym oficerze. Owocem tego było · k' · ' d b f i S S 
nieślubne dziecko •• Paweł. Chłopca od· pragn~e wszyst iego sprobować 1 do- Bło·gostawhmy . kraj zdrowia, gdzie eraz spo 0 a a mu s ę asza. po-
dano na wychowanie, a matka poszła do znać„, .., nie zna się tuberkuloży, grypy i innych dz_iewał się, że znajdzie w niej odp.o-
klasztoru •• Siostra JulJa była córka znako· Przymdy są tak kusząoe.:. chorób. wiedź na dręczące go pytania, że ta 
miłego księcia Dawydowa, a Jej kochanek Swob d t k . k L d . kw prosta dusza, uszlachetniona przez mi-
nazywał się Romanow. . o a a P'lę na„. u zie itną tu z zadowolenia, na- łość da mu więcej, aniżeli tomy prze-

Matka i syn padli sobie w objęcia. Ale Czemże nie był już Paweł podczas wet jeśli cierpią nędzę i głód. 
radość ith. ni~ ~ała dłago •• Paweł '?Ch!o- tych podróży.. Urzędnikiem, ogrodni- Ludzie wiedzą tu, co oznacza śmiech czytanych książek i rozmowy z nai­
nął z wrarzenia 1• n~e zr~biło .mu si.ę ~al kiem sprzedawcą robotnikiem wszyst- i śmieją się 'nawet, jeśli od c'zasu do większemi mędrcami. Czy dlatego w le-
tego przełomu, Jaki nastąpił w Jego zyoiu. ki' ' B ł • d . ' . 1,..: czasu spotka ,·ch przykrośc'. Ludzi'e ni'e sie, kiedy leżał pod odwiecznemi drze-
Matka - siostra Julia wvjechała, a zrozpa- em.„ y on. praw Z'l~ym rosy]Sl\.•m . w· Ó 'ł • 
czony Paweł rzucił się pod koła pociągu. studentem o mezepsuteJ duszy, wolnym znają tu fałszu. Zawiść, pieniądze i zło- wami z ierą, m Wł jeJ 0 swojej mito-
Na szczęście wydobyto go z pod kół: by[ duchu, tęskniący sercem za swobodą. śliwość nie pożerają ich serc.„ śai do Saszy? 
tylko lekko ranny. Studenteria rosyjska posiada swój Ludzie śpią tu spokojnie. - Nie - myślał - przecież Ja nie 

. styl odrebny, różniący się całkawićie •" jestem zwykłym łowcą kobiet.„ Sumie-
Paweł udał się do domu, skąd od- od reszty ludności, ma swoje przyzwy~ Pewnego wliecz~ru Sasza Kali:ruina nie moje jest czyste. Nie jestem drapież-

wl~ziono &:o. do s~pitala. . Po trzech czajenia, prawa i tradycje. To wolne i przyszła do pokoju Pawła. Kochała go nem zwierzęciem życia, awanturnikiem. 
~mach był JUZ z~r?w na ciele. Ale tzy ·niezależJ11e społeczeństwo będzie zawsze b-Owiem skrycie ale sercem całem. Pa- Jestem synem rosyjskiej zakonnicy i P0-
1 na duszy ró~mez?„.. opo.zycją wobec każdego dęspotycznego ' weł chciał ją pocałować, ale nie pozwo- zostanę rosyjskim idealistą. 

Upłynęło pięć dług~ch lat... . złego rządu w Rąsji, niezależnie od te- lila. Sasza sądziła, że Paweł kocha - Wiesz, Saszo, jestem rzeczywi-
Paweł studjował medycynę na unit- go, czy jest on czerwony czy b:iały„. I Wierę i pragnie poślubić ją„. · śaie zakochany! .. 

wersytecie mosk!ewsk!m : to na własne · Spętać rosyjskich studentów - na I Paweł roześmiał się szeroko: - Wiem.- i nawet w kim.„ 
ry71yko, ponieważ przybrani rodzice od~ to był car biały zbyt słaby i zbyt sła- j - Ach? ty niemądra! Czyż byłbym - W m01m idlea-l•e. 
mówili mu wszelkiego wsparcia. Iwan by będzie i car czerwony. Bezwładna · głupcem, aby się żenić, skoro kobiety - TaJk? Więc to znów jaJkaiś mma 
Orłow żądał, by adoptowany jego jest tu szubienica, więzienie i zesłanie ... !· i tak są chętne.„ dlrewczyina? Ostatnia nazyWała się Wie-
syn wstąpił do akademii wojskowej i Krew studenterii - to młode wino. Pó- I Ale w gruncie rzeczy tak nie było. ra.. a t•eraz masz Ideaił? Nie1zwy1kłe, nre­
został oficeren:i. a pozatem przybrany ki nie wyfermentuje, ni·e uspQkoi się ni- j W duszy Pawła trwała wieczna walka chrreścijańsikte fun~ę ... ha-ha-ha ... 
pjciec i tak nie mógłby mu pomagać, gdy! pomiędzy pytaniami i odpowi·edziami. (Dailsziy ciąg jutro). 

,_,_"·"'~~·..;.,.:.w~,~ Za wydawcę i druk.: Wydawnii;t_wo „Republika'' sp. z ogr. odn redakw1 cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




